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Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 20 września:

Naczelne Dowództwo N ie­
mieckich Sil Zbrojnych poda­
je :

Jak podano już w  komuni­
kacie nadzwyczajnym, dywizje 
piechoty armii nieanieokiej, 
wsparte przez nasze lotnictwo, 
po kilkudniowych wałkach 
przełamały silnie wybudowany 
pas umocnień kolo K ijowa, na 
zachodnim brzegu Dniepru. 
W  odważnym ataku wojska 
nasze w  dniu wczorajszym  
wraz z wycofującym się prze­
ciwnikiem wtargnęły do mia­
sta i wywiesiły na cytadeli 
flagę wojenną Bzeszy. Po  
ucieczce wyższego dowództwa 
wojsk sowieckich cała załoga

K ijowa rzuciła broń i zanie­
chała dalszego oporu.

Jak donosiły o tym również 
komunikaty nadzwyczajne, w  
dniu 18 września zostało zaję­
te miasto Połtawa, położone
0 120 km na południowy za­
chód od Charkowa.

Współdziałając z oddzia­
łami marynarki wojennej
1 floty powietrznej, oddziały 
naszych wojsk w  połowie 
września zajęły leżące przed 
zatoką Ryską wyspy Born  
i Mooti. Z  własnej inicjatywy, 
w  dniu 16 września, kapitan 
Panków ze swoją kompanią 
zaatakował z wyspy Moon, 
przez częściowo przez nieprzy­
jaciela zniszczony wał, wschód 
nią część wyspy Oesel. N a

skutek tego błyskawicznego 
działania stworzył on wstęp 
dla znajdujących się obecnie w  
toku pomyślnych działań o zdo 
bycie tej wyspy.

F lota powietrzna również 
ostatniej nocy bombardowała 
Moskwę i Odessę.

W  walce przeciwko bryty j­
skim karawanom  statków za- 
opatrywującym samoloty bo­
jowe w  nocy na 20 września 
zatopiły z karawany, jadącej 
na wschód od HuH. 2 statki 
handlowe, w  tym jeden tan­
kowiec, razem o pojemności 
17.000 trb. W  dzień przy po­
łudniowo-zachodnim wybrzeżu 
angielskim został ciężko uszko 
dzony przez bomby dalszy 
frachtowiec.

W  północnej A fryce  nie­
mieckie samoloty bojowe za­
atakowały z dobrym skutkiem  
w  nocy na 19 września składy 
płynnego paliwa w  Suezie, jak  
również urządzenia portowe w  
Port-Saidzie i Aleksandrii.

Słabe siły nieprzyjacielskie 
ostatniej nocy urządziły nalo­
ty na obszary północnych N ie­
miec. Poszczególnym samolo­
tom udało się dotrzeć aż do 
okolic stolicy Rzeszy. Przez 
zrzucenie bomb na zamieszka­
łe dzielnice w  Szczecinie lud­
ność cywilna poniosła nieznacz 
ne straty w  zabitych i ran ­
nych. Artyleria przeciwlotni­
cza strąciła 2 brytyjskie bom­
bowce.

N O W Y JORK, 10 września, (PD ). 
PoprzedinS prezydent Stanów Zjed­
noczonych Hoower, oświadczył w  
przemówieniu, wygłoszonym przez 
radió, że Stany Zjednoczone powin­

n y  stworzyć sobie możliwości? jak 
najskuteczniejszej obrony. Roiosevelt 
powinien dać Stanom Zjednoczo­
nym odpowiedź na to krytyczne 
pytanie w  chwili, gdy wysyła okrę­
ty wojenne d"o niebezpiecznej strefy. 
Kroków  tych, zmierzających do w o j

Znaczenie działań niemieckich na wschód od Kijewa
B£!?LIN, 19.9. (PD). W  związku 

X kr,rr,unikatem Naczelnego Do- 
wództwa, donosi DNB ze źródeł 
wojskowych: Dzisiejszy komunikat 
sperjdny  o  wybitnym sukcesie za­
planowanych I przeprowadzonych 

niezwykłe ważnych działań nie­
mieckich na wschód od  Kijowa od­
słania ściśle strzeżoną dotychczas 
tajemnicę niemieckiego dow ódz­
twa. Zrrczer.le tych ©peracyj, roz 
wijającydi się na lerenle pomię­
dzy dolnym biegiem Dniepru I 
Dzisną trudne jest dzisiaj do  prze­
widzenia. Jednakie można |uł te­
raz ustalić, że pierścień niemiecki 
zacisnął się wokół czterech armii 
sowieckich, których kompletne 

zniszczenie należy przewidywać*

Punkt wyjściowy te] rozpoczęte) 
w końcu sierpnia operacji p od o b ­
ny jest do błtwy pod  Białymsto- 
kiem z końca lipca. z tą Jednak 
różnicą, że rozmiary walk obec­
nych, gdy  chodzi o  zakres czasu 1 
terenu sę znacznie większe.

Działania niemieckie na wschód  
od Kijowa rozwijają sśę łu i od  
czterech tygodni i wykazują nie­
zwykle wyraźnie, że chęć ataków a 

nia i siła ataku wojsk niemieckich 
jest obecnie równie nieugięta, jak 
w pierwszym dniu wojny. Dotych­
czasowe osiągnięcia łych dzfołań 
stanowię p o  pierwsze całkowite o - 
krążenie Kijowa, po  drugie znisz­
czenie czterech armii z grupy 
wojsk Budionnego, po  trzecie zna­
czne skrócenie sie frontu pomię­
dzy grupami operacyjnymi G en e ­
rała Feldmarszałka von Rundsłed- 
t'a I von Bock'a. Zachodzi więc 

możliwość, że ło nowe zwycięst­
wo, do którego w  znacznym stop­
niu przyczyniła się łlofa powietrz­
na G enerał i Feldmarszałka Kes- 
sełringa 1 Generała Pułkownika 
Lóhra, wpłynie rozstrzygająco na 

dalszy przebieg rozwWaiacych się 
działań niemieckich, które dla sil­
nie osłabionych Sowietów budą 

niezwykle łrudne do powstrzyma­
nia.

N i s z c z e n i e  c o f a ;ą c v c h  s i ę  

z Połtawy oddziałów
s o w ie c k ic h

BERLIN, 20.9. (PD ). Z niemiec­

kich M I wojskowych donosi się w 
DNB: Niemieckie samoloty bojowe 
zaatakowały skutecznie 19 września 
uciekające na wschód od PoHawy 
sowieckie oddziały. Zmotoryzowane 
kolumny zostały rozbite i zniszczo-

ne lotami pikującymi. W ażne linie 
kolejowe I punkty węzłowe na ob­
szarze odwrotu wojsk sowieckich 

zostały zburzone.
Na środkowym odcinka frontu 

wschodniego odbywały się 19 wrześ 
nia ataki lotnictwa niemieckiego 
przede wszystkim na połączenia ko-

I lejowe bolszewików. W ażna linia 
kolejowa została w  wielu miejscach 
celnymi pociskami bombowymi 

przerwana a wiele pociągów wyrzu­
cono z  szyn.

Na pewnym lotnisku sowieckim 
powstały po ataku niemieckich sa­
m olotów bojowych szeroko rozprze

sirzenione pożary w halach i  schro­

nach. - -
Podczas ataków niemieckich sa. 

molotów bojowych na sowieckie lot 
niska w  rejonie Petersburga znisz­
czono 19 września według dotych­
czasowych i^eidunków 24 sowieckie 
samoloty na ziemi.

DESZCZ OGNIA I ŻELAZA
spada na umocnienia Petersburga

BERLIN, 19.9. (PD ). Leżące przed 
DNB sprawozdanie naocznego śwlad 

ka —  opisuje obrazowo jak się pew­
na niemiecka dyw izja po ciężkich 
walkach na przedpolu niejako 

wstrzelała w pas umocnień Peters­
burga ł  jak chodziło teraz o rozbi­
cie szańca opancerzonego za szań­
cem. Były szańce —  mówi Hę w 
tym opisie —  o ścianach betono­
wych grubości 2 do 3 metrów, z  ob­

racającymi się wieżami pancerny- 
mi, które można śmiało porównać z I

podobnymi na lin ii Maginota, Me- 
taxasa, a także Stalina.

Olbrzymia bitwa materiałów trwa, 

opowiada dalej uczestnik walki. Set 
k l armat zaryczaly. Wszystkie ka li­
bry złączyły się w głuchym buku. 
Prawdziwe inferno dla tych, co się 

znajdują po tamtej stronie w  szań­
cach. Uderzenie następuje za ude­
rzeniem, strzał pada za strzałem. 

Granat za granatem pędzi z lu f nie­
mieckich dział 1 wywołuje z tamtej 

słrony trzaskające detonacje.

W  ten huk piekielny miesza się 
nagle wycie motorów niemieckich 
samolotów bojowych. K lacz za klu­
czem, szyk za szykiem, nadlatują 
z szumem. Otwierają się klapy bom­
bowe, a w sekundę póżńiej jęczy 
powietrze od przykrego pękar^^.po­
cisków. W  olbrzymich, czarnych 
fontanach kiębią się w  powietrzu 
kawały cementu i części żelaza.

U  schyłku dnia na łym jedynym 
odcinku dyw izyjnym  zniszczono 50 
szańców opancerzonych.

ii© pioiiis
dia mordercy

MADRYT, 19 września. (PD). 
Pod tytułem „Poszukuje się mor­
derców " gazeta „M adrit" pisze: 
„Brytyjskie radio znowu podjęto s'ę 
niesłychanego zadania. Składa gra­
tulacje sprawcy zamachu na Deat‘a 
i Pierre Laval‘a we Francji, a w 
Rumuni? poszukuje mordercy, który 
by zgładził gen. Antonescu. Zdarza 
się po raz pierwszy w  historii, że 
cyw ilizowany naród wynajmuje 
mordeirców oraz wyraża uznanie za 
dokonaną zbrodnię.

Anglia nigdy nie miała skrupu­
łów, jeśli trzeba było brać w  obronę 
zbrodniarzy,, Znana jest ciemna

działalność Inłelligenoe Sernice: 
podpalania, sabotaże na kolejach, 
organizowanie strajków i powstań 
—  ale nigdy jeszcze n:e słyszano, 
żeby Anglia publicznie namawiała 
do mordu i pochwalała go. W  ja ­
kim świetle pzredsiawiają się dziś 
■wypadki śmierci ministrów w Egip­
cie i Grecji, jak  również innych 
osobistości, które zaskoczyła śmierć 
właśnie wtedy, gdy ich nastawienie 
nie odpowiadało polityce brytyjskiej 1

W zywanie do zbrodni dowodzi 
niedwuznacznie, że stan jest bezna­
dziejny, i jest m imowolnym przy­

znaniem się do bezsilności. Jeśli 
naród, który zawsze pHnie dbał o 
to, by zachowywać swoją moralną 
postawę, traci przez podobne, jak 
powyżej, wyczyny swój respekt 

przed moralnością, obowiązującą 
cały świat, to musi być z nim na­
prawdę źle".

Wymowny dowód olbrzymich strat sow.
H ELSINK I, 19.9 (PD ). W  zw iąz­

ku z zarządzeniem przez moskiew­
ską najwyższą radę obrony kraju na 
podstawie którego wszyscy zdolni do 
noszenia broni mężczyźni w wieku 
Od lat 18 do 50 powinni przejść wy­
szkolenie wojskowe w miejscach 
swej pracy. Fiński dziennik „Hebda 
gin Sanomat" stwierdza, że w test 
sposób eała ludność cywilna, będą­
ca poza armią sowiecką, dostaje do 

rąk broń.
Zarządzenie to, pisze dziennik, 

jest wymownym dowodem strał, ja­
kie poniosła armia bolszewicka. Do­

wodzi również, że siły są jnż na w y­
czerpaniu oraz że sytuacja jest bar­

dzo poważna.
W obec olbrzymich bitew niszczą­

cych, które trwają na różnych od­
cinkach frontu wschodniego, coraz 
to bliższy jest dz|eń, kiedy armia 
sow eeka w dosłownym znaczeniu 
tego słowa z powodu utraty krw i 
przestanie istnieć.

R o b o tn ic y  ż ą t ł r j ą  p o d ­
d a n ia  L e ru n r jr fd u

STOKHOLM, 19.9. (PD ). Według 
istniejących tu wiadomości w Lon­

dynie krąży pogfóska, że robotnicy 
fabryczni Leningradu zażądali pod­
dania miasta. Kom isarze polityczni 
jednak zastosowali najostrzejsze 

środki d la stłumienia tych prądów 
de fetystycznych .

Moskiewska „ P r a w d a "  
przeciwko „nastrojom 

p o k o j o w y m " .

W edług wiadomości c  Helsinek, 

podanej przez „Deutsche Zeifung in 
Ostland" w  n-rze z 16 września, mo 
skiewska „P ra w d a " zmuszona była 
rozprawić się a panującymi wśród 
ludności Związku Sowieckiego na­
strojami.

W  artykule pod nagtówniem

„Skończyć z nastrojem pokojow ym " 
pisze: Podczas wojny nie można to­
lerować bałaganu, albowiem skutki 
jego są destrukcyjne. Także obecnie, 
w  trzecim miesiącu wojny w całym 
szeregu zakładów panuje taki na­
strój, jakby wojny nie było, a pra­
cuje się jeszeze stale tak, jak w cza 
fi ach najlepszego pokoju. W prawdzie 
w  łych fabrykach wypełnia Hę plan, 
ale wykonywanie zamówień wojen­
nych nie jest przy tym na pierw­
szym miejscu.

Tafkie postępowanie jest absolut­
nie niedopuszczalne, albowiem obee. 

nie trzeba przedewszystkim praco­
wać dla frontu. Dyrektorzy fabryk, 
którzy tego nie rozumieją, powinni 
być jak  najsnrowlej ścigani.

hm iMifeki Hit
TANGER, 19.9. (PD). W  Gibral­

tarze, wewnątrz funelu, znajdują­
cego  sl-ę naprzeciw północnego  
wejścia do arsenału, wydarzyła się 
ciężka eksplozja. Na miejsce w y­
padku udało się kilkanaście leka­

rzy I karelek pogotowia.
Bliższych wiadomości brak, Jed­

nak, jak komunikują, po  eksplozji 
znalesiono wewnątrz tunelu kilka­
dziesiąt zabitych ona z wiele ran­
nych.

B e z t r o s k a  J a z d a  d o ...  
n ie w o l i

BERLIN, 19 września (P. D.). W  
■walkach ma południowym odcinku 
frontu wschodniego wojsika niemiec­
kie zajęły w  szybkim marszu pe­
wien ważny dworzec kolejowy. 

W krótce potym nadeszły z wszyst­
kich kierunków sowieckie oddziały 
wojskowe, które tam miały być za- 
wagonowame.

Beztrosko nadciągający bolszewi­
cy ogromnie się zdziwili, znalazłiszy 
dworzec już zajęty przez wojska 
niemieckie i poziwoMy się bez wiel­
kiego oporu wziąć d »  oSewoii.

S k u tk i t r z ę s ie n ia  z ie m i  

w  A n a to li i
ISTAMBUŁ, 19 wrześni®. (PD).

Zostały opublikowane szczegóły 

»  tnzęsienru ziem i w  Anatolii. W  
okręgu Erdjecohe zx*słała zopełnie 

zniszczona jedina wioska. Liczba 
ofiar według dotychczasowych wia­
domości wynosr 192 zabity oh i 225 
rannych. Szkody wyrządzone w  
okręgu Patoros są znaczne. Częścio­
wo zostało zniszczonych 28 domów.

ny, Kongres ani nie akceptuje, ani 
też mre zarządził ich, łtooseyełt wy­
wołał incydenty ostrzeliwania okrę­
tów  wojennych ! zatapiania statków 
handlowych i  pnzez to naruszenie 
ducha ustawy o neutralność' Stanów 
Zjednoczonych. Flota Stanów Zjed­
noczonych otrzymała rozkaz strze­
lania. Nikt nie zaprzeczy, że prowa­
dzenie takiej polityki skończy sdą 
tym, że Stany Zjednoczone będą 
musiały wysłać swoich synów na 
wojnę. Przystąpienie jednak Stanów 
Zjednoczonych do wojny m oże na­
stąpić tylko za zgodą Kongresu.

„A nglia  z bolszew i­
kami aż do śm ierci"

P r z e m ó w ie n i e  lo rd a  
A le x a n d r a

AMSTERDAM, 19 września. (PD). 
W  pnzemów:eniu» które wygłosił 
pierwszy lord brytyjskiej admira­
licji, Alezander, ma piewnym ban­
kiecie, ostrzegł on przed na dar or­
ny in optymizmem, który szczególni® 

w  tej chwili jest nie na miejscu.

Anglto śledzi z najwyższą troską 
chwiejący się w tę i w tandą st.ro ną 
notzwój oporu bolszewickich sprzy­
mierzeńców. W  okrutnych bitwach 
na Wschodzie rozgrywa s;,ę dla 
Anglii wielka stawka.

Odnośnie pomocy amerykańskiej 
oświadczył Aleksander, że Anglia 
jest wdzięczną za wszelką pomoc 
i spodziewa się jeszcze więcej otrzy­
mać. Anglia zdaje sobie także spra­
wę z tego, oo zdziałali bolszewicy 
dia sprawy angielskiej. Alesander 
oświadczył, że dobra wiola i zdecy­
dowanie W ie lk ;ej Brytanii do przyj­
ścia z pomocą Sowietom są niestety 
ograniczone trudnościami Fzycznej 
natury. Wszystko, co będzie można 
zrobić, by pomóc bo 1 s zew izmowi, 
zostanie zrołrone. „M y idziemy, tak 
wyrazi! się angielski minister, w tej 
sprawie z bolszewikami aż do 

śmierci".

Ustawy o zasscs&ih
żywnościowych 

we Francji
VICHY, 19 września. (P. D.), D l*

zabezpieczenia wyżywienia ludności 

francuskiej podczas nadchodzącej 
zimy, rząd francuski rozpoczął wy­

dawać ustawy o utworzeniu zapa­
sów żynowściowych.

Pierwsza z tych ustaw, która 
ukazała się w  dzisiejszym dzienni, 
kn urzędowym, dotyczy obowiązku 

oddawania określonej ilości kartoW 
przez tych rolników, którzy dyspo­
nują obszarem wynoszącym ponad 
10 ‘ ha, a przeznaczonym do sadze­
nia na nim kartofli. Celem zachę­
cenia rolników dta dostarczania kar- 

tbfłi ustanowiono premię w  wyso­
kości 5 franków od każdych 100 ki­
logramów. Ustawa przewiduje kaTy 

za niestosowanie siię do niej.

Następny numer „Gońca Co­
dziennego" ukaże się we wto­
rek, dnia 23 września w  zwięk­
szonej objętości i zawierać bę­
dzie szereg rozporządzeń P. 
Komisarza Rzeszy dla K raju  
Wschodniego w  szczególno-te' 
rozporządzenia, dotyczące cen 
i plac.
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STRESZCZENIE: Anna W ąso. 
wieżowa, mieszkanka W ilna bo­
rykała się ciężko z losom o byt 
swój i  swego dizieoka, Asia. Mąż 
je j zaginąt bez w'eści. Daw.ny 
kolega je j męża, M ikołaj Ko- 
koszkln, chciał otoczyć ją swoją 
opieką, domagając się wzamian 
uległości, Kiedy Anna odmówi­
ła, Kokoszkin jako cieszący się 
zaufaniem władz bolszewickich 

komunista, zagroził zemstą An­
nie i je j bliskim. Zrozpaczona 
szukała próżno rady i oparcia 
u swej ciotk* Poli, mając dać 
ostateczną odpowiedź Kokoszki, 
now i za parę dni.

Ja k że  A n n a  m o g ła  m ó w ić  z 

c io tk ę  P o la ?  Ja k ie j m o g ła  s ię  s p o ­
d z ie w a ć  o d  n ie j  rady?

—  Ja w ie m , ż e  fo  g rze ch  i n ie  

m ów m y o  fym  w ię c e j —  p r z e c ię ­

ła ro zm o w ę .

K iedy  p o ło ż y ła  się spać, leżała 
w  ciemnościach z szeroko otwar­
tymi oczam i i myślała:

—  . l - t - r r g  d w a  dn i,. T y lk o  dw a

d n i!  M o ż e  ja  n a d a ję  p rze sa d n e  

z n a c z e n ie  g ro ź b o m  M ik o ła ja ?  M o ­

ż e  to  ty lk o  c z c z e  p o g ró ż k i,  ż e  o d  

m o je g o  p o s ta n o w ie n ia  z a le ż y  lo s  
w ie lu  lu d z i?  C o  m i m o ż e  z ro b ić ,  

je ś i mu o d p o w ie m  w p ro s t, ż e  k o ­

cham  ty tko  sw e g o  m ęża  i p o z o s ta ­

n ę  mu w ierna?,-. 2 e  b ę d ę  c ze k a ła  

na o jca  A s ia , p ó k i s ię  n ie  z jaw i. 

A  g d y b y  n ie  m ia ł s ię  zjaw ić-., n ie  

w iem ... w szy s tko  jest w  rę ku  B o ­

ga . N ie  m o g ę  in a c ze j o d p o w ie ­

d z ie ć  M ik o ła jo w i- ty lk o  łak , ja k  m i 

su m ie n ie  -dyktu je !

Z a m k n ę ła  o c zy , ja k b y  u s p o k o ­

jon a  p o w z ię ty m  - p o s ta n o w ie n ie m . 

A le  ju ż w  p ó łś n ie  n a g le  w y d a ło  
je j s ię , ż e  k ło ś  zn a jd u je  s ię  k o ło  

n ie j, ż e  w p a tru je  s ię  w  n ią  b a c z ­

n ie  i... o to  p o c h y la  s ię  p o w o li ku  

n ie j!
A n n a  o tw o rz y ła  s z e ro k o  o c zy , 

p o d k u l i ła  n o g i,  s ia d ła  na ta p c z a ­

n ie . W  c ie m n o śc ia ch  b e z k s ię ż y c o ­

w e j n o c y  le d w ie  m a ja c zy ły  k o n tu ­

ry  sp rzę tów . D o b ie a a ł d o  n ie j 

m ia ro w y  o d d e c h  A s ia  i ty k a n ie  

zectera.

—  P r z y w id z ia ło  m i s ię  co ś ! —  

s tw ie rd z iła . —  Z d e n e rw o w a n a  je ­
stem.

Sen u c ie k ł. A le  t c  k ró tk ie  p r z y ­

w id z e n ie  p r z e r z u c iło  je j m yś li w  
innym  k ie runku - W s z y s tk o  o  c zym  

p o m y ś la ła , p r z y b ie ra ło  p o s ta ć  
n ie p o k o ją c ą . N a w e t o d d e c h  A s ia  

w y d a ł s ię  je j p r z y ś p ie s z o n y  i 
c ię ż k i.

—  C z y  a b y  n ie  ch o re  m o je  k o ­

ch an e  m a leń stw o? M ia ł  b u ź k ę  r o z ­
p a lo n ą , k ie d y  c a ło w a ła m  g o  na 

d o b ra n o c  —  p r z y p o m in a ła  so b ie . 
—  A  co  b ę d z ie ,  je ś li ja za ch o ru ję ?  

K to  p o m y ś li o  p o ż y w ie n iu ?  C io tk a  

P o la  jest taka n ie ż y c io w a ,  tak  n ie  

um ie  d a ć  s o b ie  ra d y , k ie d y  w y j­

d z ie  na m ia s to ! N ie , ja n ie  m o g ę  

ch o ro w a ć ! A  je ś łi za ch o ru ję ?  Jeś li 

umrę?...

D re s z c z  p r z e b ie g ł  A n n ę .

—  L e p ie j o  łym  n ie  m yś le ć ! 

K tó ż b y  c h c ia ł i m ó q ł z a o p ie k o w a ć  

s ię  A s ie m ?  M ik o ła j?  M ik o ła j ,  k tó ­

ry s k r z y w d z ił  o p u s z c zo n ą , b ie d n ą  

k o b ie tę ?  C z y  to  je d n a k  tek b y ło  

n a p ra w d ę ?  M o ż e  ło  ty lk o  p lo tk a ?  

M o ż e  n ie s łu s zn e  o sk a rże n ie ?  

P r z e c ie ż  On n ie  w y g lą d a  ta t a k ie ­
g o  p o tw o ra  b e z  s e rca l D o  A s ia  

tak m ile  s ię  u śm ie cha , pam ię ta  o

n im , p r z y n o s i m u ła k o c ie !  C o -  

p ra w d a  le p s z e  b y ły b y  o w o c e , a le  

o w o c ó w  n ig d z ie  ju ż  d o s ta ć  n ie  

m o żn a . C o  b ę d z ie ,  je ś li ja o d m ó ­

w ię  i M ik o ła j  rz e c z y w iś c ie  b ę d z ie  

c h c ia ł s ię  m śc ić  na m n ie , na in ­
n ych , na m o ich  b lis k ic h ?  J a k ż e  to 

te ra z  ła tw o  z ło ż y ć  na  k o g o k o l­

w ie k  o sk a rże n ie ! Z a n im  s ię  o k a że , 
i e  o sk a rż e n ie  jest n ie s łu szn e , to  
c z ło w ie k a  za m ę c zą ! P r z e c ie ż  o n i 

tam  to rtu ru ją , b iją , zn ę ca ją  s ię  

o k ro p n ie !  A  je ś li o n  z ło ż y  o sk a r­
ż e n ie , to  mu u w ie rzą . P r z e c ie ż  

ko m u n is ta , je d en  z  ich  s fo ry ! I k to  

w ie , ilu  łu d z i n ie w in n y ch  m o że  
u c ie rp ie ć  p r z e z e  m n ie !

Z a m k n ę ła  z n ó w  o c z y  i w y o b ­

ra źn ia  m a lo w a ła  p rz e d  n ią  w id o k  
g ru b y ch  m u rów  w ię z ie n n y c h , z a ­

k ra to w a n y ch  i z a s ło n ię ty c h  o k ie n , 

p r z e z  k tó re  n ie  p rz e d o s ta je  s ię  

n a w e t je d en  p ro m ie ń  s ło ń ca , b y  

ro z p ró s z y ć  m ro k i c e li i o su s z y ć  

w ilg o ć  ze  śc ia n y . W id z ia ły  je j s ię  
s z e re g i o b d a r ty c h , w y ch u d zo n y ch  

lu d z i,  c ią g n ą c y c h  w  n ie zn a n ą  d a l. 
t ła  ich  p le c a c h  w id n ia ły  k rw a w e  

p rę g i u d e rzeń , O b o k  sta ł M ik o ­

ła j K o k o s z k in .  W  d ia b e ls k im  

u śm ie ch u  s z c z e r z y ł sw o je  w sp a ­

n ia łe  z ę b y  i w y m a ch iw a ł knutem ,

k tó ry  w ił  s ię  n a d  c ia ła m i p o t ę p io ­

nych  łu d z i, ja k  w ąż .

—  O n  n ie  m o że  b y ć  taki.-. Ż a ­

d e n  c z ło w ie k  n ie  m o ż e  b y ć  tak i 

z ły  —  m yś la ła  A n n a  w  p ó łś n ie .—  

P o m ó w ię  z  n im  s z c z e rz e , s e rd e c z ­

n ie . Z ro z u m ie  m n ie  p rz e c ie ż . O n  
te ż  m a se rce . M o ż e  n a w e t w ra ż li­

w e, d o b re  se rce ?  C z y  to  m a ło  lu ­
d z i p a d a  o f ia rą  n ie s łu szn y ch  p o ­

sądzeń?  A ś o ie  to w c a le  n ie  b y ło  

tak , ja k  o p o w ia d a n o  A u g u s to w i-  
c zo w i?  K to ś  m ó g ł m ie ć  z ło ś ć  d o  

M ik o ła ja .  P o m ó w ię  z n im  se rd e c z ­

n ie , p o  lu d zku ...

I te ra z  z n ó w  z d a w a ło  s ię  A n ­
n ie , ż e  M ik o ła j  zn a jd u je  s ię  k o ­

ło  n ie j,  ż e  z je g o  o c z u  p ły n ie  
d o b ro ć , i e  m ó w i d o  m e j, a s ło ­

w a je g o  w le w a ją  c ie p ło  i o tu ch ę  

d o  se rca :

—- B ę d z ie  w szy s tko  d o b rze . .. 

T ak  lu b ię  p a trz e ć , k ie d y  p a n i 

u śm ie ch a  s ię  d o  A s ia ,  k ie d y  p a n i 
z  n im  d o ka zu je .. .

(—  C z y ż b y  tak  m ó w ił c z ło w ie k

zły?)
Z a sy p ia ła -  I w  łym  s ła n ie  z a n i­

k u  w o li,  k ie d y  ju ż  s p ły w a ły  na  
n ią  o b ra z y  sa m o w o ln ie , tw o rzą ce  

s ię  q d z ie ś  w  n a jg łę b s z y c h  z a k a ­

m a rka ch  d u s zy , sp lą ta ło  s ię  je j 1

w y o b ra ź n ia  M ik o ła ja  z e  w sp o m ­
n ie n ie m  m ęża . M ą ż  (c zy  M ik o ła j)  

łr z y m a ł ją  w  ra m io n ach , tu lił  d o  
s ie b ie , d o ty k a ł d e lik a tn ie  je j w ło ­

sów , z b l iż a ł  usta d o  je j ust,,.

A n n a  w e  śn ie  tu liła  s ię  d o  p o ­

d u s zk i. O g a rn ą ł ją b e zw ła d , ro z -  
p r z ę g ło  s ię  c ia ło  w  p ie s z c z o c ie  

snu.
—  N ie  b ę d z ie s z  j u i  sam a —  

m ó w ił je j w e  śn ie  m ąż (czy  M ik o ­
ła j). —  C zu je s z , ja k  d o b r z e  c ł 
p rz y  m n ie , jak jesteś b e z p ie c z n a  

i s p o k o jn a  w  m o ich  ram io nach , 

k tó re  o b ro n ią  c ię  p r z e d  w szys t­

k im  z łym  i c i ę i k m  ..

N a g łe  k to ś c h w y c ił  A n n ę  z# 

ra m ię  i su ro w y  q ło s  w o ła ł:
—  Ja k  c i n ie  w s łyd ?  Ty, m o ja  

żo n a . w  ra m io n a ch  in n ego? !

T o  b y ł  g ło s  je j m ęża !

A n n a  o tw o rz y ła  o c zy . N a d  n ią  

sta ła  c io łk a  P o la  i d o ty k a ła  j*) 

ra m ien ia .
—  C za s  w staw ać , A n iu . B a rd ztf 

m o cn o  spa łaś .
U b ie ra ją c  s ię , A n n a  z n ó w  m y ­

ś la ła  go rą c zko w o .:

—  Ju tro , ju ż  ju tro  m uszę  z  n im  
m ó w ić ! C o  i ja k  ja m u  o d p o ­

w iem ?-..

(D. c. n.X

(P. D.). NO W Y JORK, 19 wrześ­
nia. „New  York Daily N ew " stwier­
dza w artykule wstępnym, że roz­
kaz strzelania, wysłany do floty 
Stanów Zjednoczonych, oznacza wy_ 

■ raźny akt wojenny. Ale Ameryka 
znajduje się obecnie w rękach dy­
ktatury wojskowej, która zdaje się 

prze do tego, by rzucić kraj do 
wojny bez zapytania się o  to Kon. 
gresu. Prawdopodobnie niedługo na­

stąpi strzelanina na moTZU, potym 
korpus ekspedycyjny i krwawe roz­

strzygnięcie na kontynencie euro­
pejskim, ponieważ Niemcy można 

pokonać tylko w  takiej rozstrzyga, 

jącej bitwie, i to nie ma pewności, 
czy to jest możliwe.

R o o s e v e ! t  o s z u k u je  n a  
w s z y s t k i e  s t r o n y

BERLIN, 19.9. (PD ). Na margine­
sie zawiadomienia, złożonego przez 
Roosevelta przed Kongresem, że u- 
slawa o dzierżawach S pożyczkach 
będzie w przyszłości zastosowana 
również wobec Ameryki Połuldnio- 
wej, pisze „Deutsche Allgemeine 
ZeTuug":

„Rooseyelt stwarza sobie pod 
przykrywką pomocy dla Anglii śród 
ki, aby swoją politykę wymuszania 
uprawiać dalej w Ameryce Połud­

niowej. Kraje Ameryk* Południowej 
są odcięte od swojego naturalnego 
rynku zbytu w  Europie. Stany Zje­
dnoczone nie mogą ani w  czasie wo

jennym ani podczas pokoju przyjąć 
wywoziu południowo _ amerykańskie 
go. Roosevelt zjawia się ze swoimi 
metodami wymuszania. Daje dolary 
tylko za odstąpienie baz. Rooseyelt 

dodaje do tego, tak p:eze gazeta da. 
lej, że jego plan sięga jeszcze dalej 
i w tym kierunku, by nadwyżki eks 
portow e w  krajach łacińskich zaku­
pić, „aby te kraje odzwyczaić od 
handlu z kontynentalną Europą". 
Tak oszukuje on Anglię o część 
środków pieniężnych ustawy o dzier 
żawie i pożyczkach. Oszukuje on 
Amerykę Południową, która wymu­
szającemu ma odstąpić ważne pra­

wa suwerenne za niemożliwe obiet­

nice. Oszukuje on Kongres i naród 
amerykański przez to-, że przeznacza 
środki ustawy o dzierżawach i po­
życzkach na inne cele'V

Śmśe?ć ges. Joanitda
BUKARESZT, 19.9. (PDJ. Według 

doniesień agencji rumuńskiej, 17 
września pad! na polu chwały Ge­
nerał Joanitzin, szef kwatery głów­
nej arm ii rumuńskiej. W  czwartek 

zostały jego zw łoki przewiezione sa­
molotem do Bukaresztu i  złożone w
g m a c h u  tSKłabu g e n « r a !n e g o .  U r o c z y -

s ło śc l pogrzebow e o db y ły  s ię  w  p ią ­

tek.

d la  m t w & ś & m m m  u w a g i  o d  P e r s  fi
BERLIN, 19 września. (PD). (In­

form acja ), Od kilku dni powtarzają 
się za granicą pogłoski i przypusz­

czenia, ktÓTyeh ośrodkiem za:ntere- 

sowani-a jest zagadnienie cieśnin 
morskich. Rozszerza się pogłoska, 
że poseł dr. Clodius pertraktuje w 
Ankarze o otw arcc Dardaneli. W  
związku z tym stwierdza W ilhelm- 

s-trasse, że dr. Clodius zajęty jest 

wyłącznie pertraktacjami, dotj-ezą-
cym i sHo-suibków h axidtl o wyc.li międoey

Niemcami i Turcją, Nadmienia się 
następnie, ie  zagadnienie cieśnin

jest poza tym najzupełniej wyjaś­
nione.

Inne twierdzenia o ściąganiu 
wojsk niemieckich w Bułgarii 
i wzmożonych przygotowań wojen­
nych Bułgarii są, według tego źród­
ła, również zabczooe do rzędu ba­
jek. Sens tych wszystkich pogłosek 

jak komunikują odnośne czynniki 
miarodajne, daje się bardzo łatwo 
wyprowadzić, należy się tytko za­
stanowić, kto rozsiewa takie w iado­
mości, SpTawcy ich są zaintereso­

wani w odwracaniu zaniepokojenia, 
powstałego w Turcji po wypadkach

j w Iranie. Wszystkie tc pogłoski ma­
ją na celu jeden trik —  odwróce­
nie uwagi od brzydkich spraw, któ­
re najwidoczniej na -Blisikim Wsch o. 
dzie nre są tak prędko zapomniane, 
jakby to Anglikom dogadzało.

(Patrz -mapę wyżej).

Nieudana wyprawa statków brytyjskich
BERLIN, 18 września. (PD). Nie­

miecka artyleria dalekonośoa, jak 
donoszą z kół wojskowych, ostrzela­

ła w  nocy na 17 września okręty 
brytyjskiego konwoju przed Dover, 
Okręty brytyjskie próbowały pod 
osłoną c:emn,ości przepłynąć przez 
kanał. Celny niemiecki ogień zmu­
sił je  przerwać drogę i z wielką 
szybkością zawrócić w  kierunku 
wybrzeża angielskiego.

AMSTERDAM, 18 września (PD). 
O atakach niemieckich łodzi pod­
wodnych na brytyjskie statki na

Oceanie Atlantyckim komunikują 
rozbitkow ie brytyjscy, według do­
niesień brytyjskiej admiralicji, na­
stępujące szczegóły:

Pierwszy atak niemieckich łodzi 
podwodnych nastąpił wczesnym 
rankiem: 2 brytyjskie okręty han­
dlowe zostały trafione i zatonęły 
w  ciągu killku minut. W  dwie godzi­
ny później nastąpił następny atak, 
w  czasie którego na skutek storpe­
dowania został zatopiony jeszcze 
jeden statek handlowy, 2 inne okręty 
zostały tak ciężko uszkodzone, że

foh załoga po opuszczeniu tych okrę 
tów mogła obserwować pogrążenie 
się ich w  morzu.

Na skutek celnego trafienia tor­
pedy w  halę maszyn jednego z w iel 
kich statków handlowych, załoga 
miała zaledwie tyle czasu, by przed 
jego zatonięciem opuścić statek.

Angielski statek handlowy „Bran 
denburg", któremu udało się wziąć 
na swój pokład dużą ilość rozbit­
ków  z uratowanych załóg, został 
przy trzecim ataku tak ciężko usz­
kodzony, że natychmiast zatonął. Z

uratowanych uprzednio członków za 
łogi, znajdujących się na pokładzie 
„Brandenburga", ocaleli jedynie po 
jedyńczy marynarze. N iektóre ze  
statków tej karawany, posuwające 
się bardzo pow oli naprzód z racji 
pochylenia się okrętów, zatonęły 
na skutek z le j pogody.

O losie załogi okrętów, które za 
tonęły w  późniejszym  czasie, brak 
jakichkolw iek wiadomości. Należy 

jednak przypuszczać, że małe łodzie 

ratunkowe zatonęły na wzburzonym

F in o w ie  z s ję t i  w a ż n ą  
w y s p ę  n a  je z .  Ł a a c g a

H ELSINKI, 19 wrześnń (P. D.). 

Pewien oddział fiński pod wodzą 

kapitana zajął ważną strategicznie 

wyspę Rahmasaari na • jeziorze Ła­

doga. Bazcm wzięto 200 jeńców, 

między nimi jednego pułkownika, 

jednego kapitana 1 około 10 Innych 

oficerów.

Według zeznań sowieckiego do. 

wńdcy znajdował się niedaleko na 

wyspie jeden batalion, Wśększa 

część jednak zginęła w boju. Puł­

kownik zdecydował się jnż we w to­

rek na poddanie się z  powoda bez­

nadziejności oporu, jednak komisarz 

GPU t politruk żądali przedużenia 

walki. D o p ie ro  po uc ieczce  p rzed ­

stawiciela GPU odważył się dowód­

ca na zaniechanie bezowocnej wal­

ki.

Dyktatura wojsKowa w USAlPlotka angielska o Dardanelach



Siła przez radość
Poniższy artykuł, "wyjęty z 

książki Henryka Schulza „So- 
aiatpolitik im neuen Deut- 
achland", Berlin 1941, ilustru­
je pracę stowarzyszenia ńaro. 
dw wo - s o c j a (is tycznego „K ra ft 
durch Freude".

„ S iła  p r z e z  ra d o ś ć "  o d  daw na  

fuż sta ła s ię  w  k ra ju  i za g ra n ic ę  
u ta rtym  w y ra że n ie m . U w a ża ć  na ­

le ż y  p r z e z  ło  ra ro d o w o - s o c ja l is ły -  

c z n e  s to w a rzy s ze n ie , k fó re  p o s ta ­

w iło  s o b ie  za za d a n ie  w p ro w a ­

d z e n ie  ra d o ś c i d o  ż y c ia  ro b o tn i­
ka, za n a jb a rd z ie j n o w o c ze sn y  

Ś rodek  p o l i ł y k i so c ja lis ty c zn e j. 

W y s z ło  o n o  p o z a  u fa r łe  g ra n ic e  

i p o s z ło  z d e c y d o w a n ie  n o w ym i 

d ro g a m i, k tó re  b e zw ą fp ie n ia  p r z y ­

n io s ły  je j p o w o d z e n ie .

G d y  23 lis to p a d a  1933 dr. L e y  

w  u ro czy s tym  p rz e m ó w ie n iu  w  

P reussenhausM e w  B e r lin ie  z a k ła ­
d a ł N — S, s to w a rzy s ze n ie  „ S iła  

p rze z  ra d o ś ć " , z n a le ź li s ię  s c e p ty ­

cy , k tó rzy  n ie  c h c ie li z ro zu m ie ć  
ra c ji b y tu  z o rg a n iz o w a n e g o  

k sz ta łto w a n ia  p ra c y  i w y p o c z y n ­

ku, inn i z n o w u ż  w id z ie l i  w  tym  

p r z e d s ię w z ię c iu  z b o c z e n ie  o d  rz e ­
c z y w is ty c h  p ro b le m ó w  so c ja ln y ch , 

w ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  po  

w ie rz c h o w n e g o  ro zw ią za n ia  ist 
n ie ia c y ch  zadań ,

A le  s to w a rzy s ze n ie  „ S iła  p rze z  

ra d o ś ć "  n ie  p o tw ie rd z iło  ły c h  

p r z e w id y w a ń , n ie  s ta ło  s ię  b o ­

w iem  an i p ły tk im  s to w a rzy s ze ­

n iem  ro z ry w k o w y m , an i m an ew ­
rem  w y k rz y w ie n ia  z a d a ń  p o l it y c z ­

nych- P rz e c iw n ie , p rz e z  w s p ó ł­

u d z ia ł w  ró żn y ch  fo rm ach  te g o  
s to w a rzy s zen ia , p ra cu ją c y  c z ło ­

nek  sp o łe c ze ń s tw a  n ie  ły lk o  n ie  

b y ł  o d c ią g a n y  o d  p o lit y k i,  le c z  

p r z e c iw n ie  —  zo s ła w a ł w c ią g n ię -  

iy  d o  w ła ś c iw e g o  je j ro zu m ie n ia  i 
w s p ó ln e g o  p r z e ż y w a n ia  w ie lk ic h  

za d a ń  i k o n ie c z n o ś c i p o l it y c z ­
nych , m us ia ł b e z p o ś re d n io  p r z e ­

ż y w a ć  „w sp ó ln o tę  n a ro d o w ą " . 
W s zy s tk ie  c z ę s to k ro ć  o b c e  s o b ie  

k la sy  i z a w o d y  łą c z y ły  i sp a !a ły  
w sp ó ln e  p r z e ż y c ia ,  co  b e zw ę fp ie -  

n ia  b y ło  d a le k o  ła tw ie js z e  d o  

p r z e p ro w a d z e n ia  w  a tm o s fe rze  

w y p o c z y n k u  św ią te c zn e g o , n iż  w  

w a ru n kach  p ra c y , g d z ie  r o z b ie ż ­

n o ść  in te re só w  za ry so w u je  s ię  n ie - 

ra z  d o ś ć  w y ra źn ie .

„ S iła  p rze z  ra d o ś ć "  n ie  m o że  
b y ć  n ig d y  uw ażana  za  in s ty tu c ję  

d o b ro c z y n n ą , św ia d c zą cą  r o b o tn i­

k o w i ła s k a w ie  z g ó ry  ró ż n e  „ d o ­
b ro d z ie js tw a " , m a ją ce  ch a rak te r 

ja łm u żn y . Sam i c z ło n k o w ie  s to w a ­
rz y s ze n ia  u trzym u ją  i p o n o s zą  

w s z e lk ie  ko sz ty . N ie  u trzym u ją  o n i 
an i o d  państw a , an i z  ż a d n y ch  in ­

n y ch  ź ró d e ł ja k ic h k o lw ie k  sub- 

w e n cy j J a k o  o rg a n iz a c ja  N ie m ie c  
k ie g o  F ron tu  R o b o tn ic z e g o  jes t 
o n o  żyw ym  d o w o d e m  o lb rz y m ic h  
s ił, k fó re  m ogę  b y ć  u ru ch o m io n e  

w ó w cza s , g d y  p ie n ią d z e  ro b o tn i­

k ó w  n ie  id ą  d o  k la s s tra jko w ych , 
q d z ie  są zu ży w a n e  na w a lk i in te ­
re só w  k la so w ych , le c z  w o ln e  o d  

te g o  są u ży te  na  s z e ro k o  za k re ś ­

lo n e  z o rg a n iz o w a n e  k sz ta łto w a n ie  

p ra c y  i w y p o c zy n k u .
To  z je d n o c z e n ie  so c ja ln e , n ie  

zn a ją ce  s tra jkó w  i lo k a u tó w , o s ią ­

g n ę ło  n ie b y w a łe  w y n ik i:  u m o ż li­
w iło  m ilio n o m  o d b y c ie  p o d ró ż y  

o d  f io rd ó w  n o rw e sk ic h  a ż  p o  w y ­
b r z e ż e  A f ry k i,  s p o w o d o w a ło  p o ­

w stan ie  sta tków , k ą p ie lis k  m o r­
sk ich  i d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h , 

o tw a r ło  ro b o tn ik o w i d rzw i d o  fe - 

atru i p r z y b y k ó w  szuk i, w y w o ła ło  
p ro d u k c ję  sa m o ch o d ó w  lu d o ­

w ych , w p ro w a d z iło  ró w n ie ż  p ię ­

k no  d o  w arszta tu  p ra c y , z a m ie n ia ­

jąc o o n u re  d z ie d z iń c e  fa b ry c zn e  
w  p ię k n e  p la n ta c je  z ie le n i,  a b ru ­

d n e  h a le  fa b ry c zn e  w  czy s fe , s ło ­

ne czn e , o d p o w ia d a ją c e  g o d n o ś c i 
k rd zk te j m ie jsca  p racy .

..S iła p rze z  ra d o ś ć "  n ie  je s ł b o -  
w .E in  o rg a n iz a c ją , o b e jm u ją cą  
d z ia ła ln o ś ć  je d y n ie  czas w o jn y  od  
p ra cy , p r z e c iw n ie  —  o b e jm u je  

o n o  c a łe  ż y c ie  c z ło w ie k a  p r a c y  i

-!

ro z p o c z y n a  sw o ją  o w o cn ą  d z ia ła l­

n o ść  b e z p o ś re d n io  w ew ną trz  

m ie jsc  i w a rsz ta tó w  p ra c y .
Z a sa d n ic zą  m yś lą  p rz e w o d n ią  

jest: ro z są d n e  i d o b r e  s p ę d z e n ie  

c zasu  w y p o c z y n k o w e g o  m usi o d ­

p o w ia d a ć  ró w n ie  d o b re j p ra cy . 

C o  zn a czą  b o w ie m  n ie lic z n e ,  w o l­

ne  o d  p ra c y  g o d z in y  c z ło w ie k a  

p ra c u ją c e g o  w o b e c  n ie z l ic z o n e j 

ilo śc i g o d z in ,  s p ę d zo n y c h  w  
p r z e d s ię b io rs tw ie  lu b  p r z y  m a s zy ­

n ie? D uch , p a n u ją c y  w  p r z e d s ię ­
b io rs tw ie , w p ły w a  i o d b ija  s ię  na 

c z ło w ie k u  i je g o  p o s taw a  d u c h o ­

w a jest z k o n ie c zn o ś c i o d  n ie g o  

za le żn a . D la te g o  te ż , je ż e li s ię  
c h ce  p ra c o w n ik o w i d o s ta rc z y ć  ra ­

d o ś c i,  a  fyrr. sam ym  s iły , n a le ż y  
mu jak  n a jle p ie j z o rg a n iz o w a ć  

w a ru n k i p ra cy  i o fo c z e n ia ,  w  k tó ­

rym  p racu je .
„ P ię k n o  w  p ra c y "  —  h a s ło , rzu ­

co n e  p r z e d s ię b io rs tw o m  p rz e z  

p ro p a g a n d ę , z n a la z ło  n a d zw y ­

c za jn y  o d d źw ię k . M ie js c a  p ra c y  
z o s ta ły  W sp o só b  ra c jo n a n y  o d ­
m ie n io n e ; u b ie ra ln ie , u m yw a ln ie  i 

k ą p ie lis k a  u rz ą d zo n o  w e d łu g  n a j­
n o w szy ch  w ym a g a ń  h y g ie n y , z a ­
ło ż o n o  p la c e  sp o rto w e , k lu b y ,

d e m y  w sp ó ln o ty  koleżeńskiej i 

g o s p o d y .
P rzy  w sp ó łp ra c y  sp e c ja lis tó w  z 

D. A- F. p rz e d s ię w z ię ło  p ra c ę  w  

p rze m y ś le , g d z ie  z a sa d y  łe  b y ły  

tru d n ie js z e  d o  za s to so w a n ia . U d a ­
w an o  s ię  na łe re n y  b u d o w la n e  i 

u rz ą d za n o  p o m ie s z c z e n ia , k fó re  

n ie  ty lk o  c h ro n iły  o d  d e s z c z u  i 

w ia tru , le c z  ró w n ie ż  u m o ż liw ia ły

p rz y je m n y  p o b y t. W  fa rb ia m ia ch , 

p ra ln ia ch , z a k ła d a c h  p r z e tw o ró w  

ry b n y ch , ta rtakach , c e g ie ln ia c h , 

n aw e t w  k a m ie n io ło m a c h  p ro b le m  

„ p ię k n o  w  p r a c y "  zo s ta ł u c h w y ­

c o n y  i ro zw ią za n y .

N a p r z ó d  w y su w a n o  p o s z c z e g ó l­
n e  hasła  ja k : „ C z y ś c i lu d z ie  w  
c zy s tym  p r z e d s ię b io rs tw ie " ,  „ Z ie ­

leń  w  p r z e d s ię b io rs tw a ch " , „ W a ł ­

ka z  h a ła se m ", „ D o b r e  św ia t ło  —  

d o b ra  p ra c a " , „ D o b r e  p o w ie t r z e  

w  m ie jscu  p ra 'cy ". Z a u fa n i a rch ife -  

k c i D A F  p o m a g a li w e  w szy s tk ic h  
o k rę g a ch  ra dą  i p ra cą  w  u le p s z e ­

n iu  i u p ię k s z e n iu  p rze d s ię b io rs tw . 

P rze z  d o s ta rc z a n ie  m o d e li,  u rzą ­

d zeń , m e b li b iu ro w y ch  i ś w ie t l ic o ­

w ych , n a k ry ć  i u rz ą d ze ń  św ie t l­
n y ch  w  g o s p o d a c h  o d d z ia ły w a n o  

na k s z fa jto w a n ie  s ię  gu s tu  u k ie ­

ro w n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw .

S p e c ja ln ą  u w a g ę  zw ró co n o  na 
z a g a d n ie n ie  c ie p te j straw y  w  
p rz e d s ię b io rs tw a ch , u rzą d za ją c  
s to łó w k i i g o s p o d y .

O g ó ln e q o  d o ro b k u  „ P ię k n a  w  

p r a c y "  n ie  d a  s ię  c y f ro w o  u ch w y ­

c ić , z n a jd u je  s ię  on  b o w ie m  b e z ­
p o ś re d n io  w  p rze d s ię b io rs tw a ch . 

Z  c z ę ś c io w e g o  k o m u n ik a tu  w e ź ­

m iem y  n a s tę p u ją cych  k ilk a  cy fr: 
lo k a li p ra c y  —  26.000, d z ie d z iń ­

c ó w  fa b ry c zn y ch  i z ie le ń c ó w  —  
17.000; u m yw a ln i i u b ie ra ln i —

24.000, ja d ło d a jn i i św ie t lic  —

18.000, u rzą d ze ń  sp o rto w y ch  —  
3 .000 p rz y  o g ó ln y m  k o s z c ie  

900  000.000 R M . Sum y, w y ło ż o n e  

d la  „P ię k n a  w  p r a c y " ,  są je d n a k  

d a le k o  w y ż s z e , o s ią g a ją  o n e  w y ­

so k o ś ć  p o d w ó jn ą  a n aw e f p ię c io ­

k ro tną .

W  lis to p a d z ie  1933 b y ło  to  t y l­

k o  u ro czy s tą  o b ie tn ic ą  dr. L e y 'a , 

że : „ In sy tu c ja  d la  p o d ró ż y  i w y ­

c ie c z e k  m a s ię  o  fo  t ro s z c zy ć , a b y  
lu d n o ść  p o z n a ta  sw ó j k ra j. P o d ­

ró ż e  z e  w s c h o d u  na z a c h ó d  i  z 
p o łu d n ia  na p ó łn o c  w  d n i w y p o ­

c zy n ku  w  k o ń cu  ty g o d n ia  i w  
św ię ta  m uszą b y ć  u m o ż liw io n e  

lu d o w i za ta n ie  p ie n ią d z e " . . .  Ju ż 

je d n a k  17 lu te g o  1934 ro k u  w y ­
ru s z y ły  p ie rw s ze  K d F  p o c ią g i 

u r lu p o w e  d o  12 ró żn y ch  o k rę g ó w . 

W  k ilk a  t y g o d n i p ó ź n ie j  r o z p o ­
c z ę ty  s ię  w y c ie c z k i m o rsk ie . Tak  
w ię c  n a  p a ro w cu  „D re s d e n "  p r z y ­

je c h a ło  z B rem y  969 o b y w a te li 

na w y c ie c z k ę ,  z H am b u rg a  zaś 

p a ro w ie c  „ M o n te  O i iv ia " ,  w io z ą ­
cy  na sw ym  p o k ła d z ie  2 .000 p a ­

sa że ró w . W  ro k  p ó ź n ie j r o z p o c z ę ­

to  p o r o ż e  na p o łu d n ie .  N a  trze ch  
sta tka ch  p o je c h a ło  ró w n o  3 ty s ią ­

ce  ro b o tn ik ó w  z  ró ż n y c h  o k rę ­
g ó w  N ie m ie c  d o  L iz b o n y  i na 

M a d e rę . F an ta s ty c zn y  ro z w ó j w  

c ią g u  ty ch  s ie d m iu  la t p r z e w y ż ­
s z y ł w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  i o - 

b ie tn ić e .
W  tym  te ż  c z a s ie  z a  p o ś re d ­

n ic tw em  p o c ią g ó w  K d F  p o z n a ły  

m il io n y  lu d z i p ię k n o  sw e g o  k ra ­
ju  o jc z y s te g o , s p ę d z iły  d n ie  w y ­

p o c z y n k u  n a d  m o rze m  i w  g ó ­

ra ch , o d b y ły  d a le k ie  p o d ró ż e  
m o rsk ie . D z ie s ię ć  ty s ię c y  o só b  

je ź d z iło  n a  p o łu d n ie ,  p o z n a ło  

W ło c h y  i m o rze  Ś ró d z ie m n e .
(D o k o ń c z e n ie  n a s tąp i)

Wiadomości z prowincji
L i s i m

O s ta tn io  o t rz y m a liśm y  g a rś ć  w ia  

d o m o śc i z  n ie z b y t  o d le g łe j  o d  
W iln a  L id y ,

W sk u te k  d z ia ła ń  w o je n n y ch  

p ra w ie  ca ła  m u ro w ana  c zę ść  m ia ­

sta u le g ła  zn is z c ze n iu . O c a la ły  

z a le d w ie  q m a ch y  g im n a z ju m  i 

p o c z ty  o ra z  je s z c z e  p a rę  m u ro w a ­

n y ch  d o m ó w  w  cen trum  m iasta . 

N a to m ia s t p r z e d m ie js k ie  d ra w n ia -  

n e  z a b u d o w a n ia  w  zn a czn e j c zę ś ­

c i p o z o s ta ły  n ie u s z k o d zo n e .

według ostatnich zarządzeń władz
N a  p o d s ta w ie  ro z p o r z ą d z e n ia  

Pana K o m isa rz a  G e n e ra ln e g o  v o n  

R in fe ln a  z dn . 7  b . m . w  d z ie d z i­

n ie  u b e z p ie c z e ń  s o c ja ln y ch  w  d a l­

szym  c ią g u  o b o w ią z u ją  d o ty c h ­

c za s o w e  za sa d y . P ra c o w n ic y  i 

c z ło n k o w ie  ich  ro d z in  m ają p r a ­

w o  d o  b e zp ła tn e j p o m o c y  le k a r­

sk ie j.
N a  te re n ie  m . W i ln a  c z y n n e  są 

d w ie  p o l ik l in ik i  —  l-a  p rz y  ul. G e -  
d y m in a  27 i Il-a p r z y  ul. W ie lk ie j  

51. P rzy  p o lik l in ik a c h  zn a jd u ją  s ię  

o d d z ia ły  le c zn ic tw a  sp e c ja ln e g o , 

ja k : g a b in e t  d e n ty s ty c zn y , d ia te r ­

m ia , R e n tg e n  itp. Tu te ż  o d b y w a ­

ją s ię  p r z y ję c ia  p r z e z  le k a rz y  sp e ­

c ja lis tó w . U b e zp ie c z e n i"  w  w y p a d ­
ku  za ch o ro w a n ia  m uszą zw ró c ić  

s ię  d o  o d p o w ie d n ic h  re jo n o w ych  
a m b u la to r ió w , k tó re  w  m ia rę  p o ­

trz e b y  sk ie ru ją  d o  p o l ik l in ik i,

P o za  p o m o cą  am b u la to ry jn ą , u- 
b e z p ie c z e n i m ają  p ra w o  d o  b e z ­
p ła tn e g o  le c z e n ia  s z p ita ln e g o  o -  

ra z p ra w o  d o  z a s iłk ó w  na za sa ­

d a ch  u s taw o daw stw a  s o w ie c k ie g o ,  z a le ż n io n a  jest o d  ilo ś c i la t s łu żb y .
I-4 A -     —. -. *  f .. 1  . .«JM!^ 1 « m - . - - i ł  Ą OD  I . —4   ...i — — H —k fó re  p r z e w id u je  u d z ie la n ie  z a s ił ­
k ó w  w  w y p a d k a c h :  1) c za so w e j

n ie z d o ln o ś c i d o  p ra c y ;  2) c ią ż y  i 

p o r o d u ;  3) u ro d ze n ia  d z ie c k a ;  4) 
śm ie rc i (na p o g rz e b ) ;  5) in w a lid z ­

tw a i s fa ro śc i; 6) u tra ty  ka irm ic ie la  

ro d z in y .
U s ta le n ie  p ła tn o ś c i i w y so k o śc i 

z a s iłk u  n a le ż e ć  b ę d z ie  d o  o d p o ­

w ie d n ic h  o d d z ia łó w  z w ią z k ó w  z a ­

w o d o w y c h , zaś w y p ła ta  d o  a d m i­

n is tra c ji p rze d s ię b io rs tw .

D o  U b e z p ie c z a in i S p o łe c z n e j 

(na m. W iln o ,  u l. G e d y m in a  27) 

n a le ż y  w y m ie rz a n ie  i w y p ła ta  sk ła  
d e k  tak im  p ra c o w n ik o m , ja k  s łu żb a  

d o m o w a , d o z o r c y  itp- o ra z  p ra ­

c o w n ik o m , za tru d n io n ym  w  m a­
ły c h  w a rsz ta ta ch  p ra c y . W szy s tk im  

innym  p ra c o w n ik o m  d o  czasu  z re ­
o rg a n iz o w a n ia  zw ią z k ó w  z a w o d o ­

w y ch  w y m ie rz a  z a s iłk i k ie ro w n ic ­

tw o  p rz e d s ię b io rs tw a  c z y  u rzęd u , 

w  k tó rym  są za tru d n ie n i. T

W y s o k o ś ć  z a s iłk u  na w y p a d e k  

c z a s o w e j n ie z d o ln o ś c i d o  p ra c y  u -

100 p ro c . z a ro b k u  o trzy m u ją  p r a ­

c o w n ic y , m a ją c y  6 -c io le tn i staż 

p ra c y ;  o d  lat 3ch  d o  6 -c iu  —  80 
p ro c .;  o d  2ch  d o  3 -ch  la t —  60 

p ro c . , za ś d o  2 -ch  la ł —  50  p ro c . 

P ra co w n ik o m , n ie  b ę d ą c y m  c z ło n  j 

k am i zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h , w y ­

p ła c a  s ię  p o ło w ę  w y ż e j p o d a n y c h  
staw ek.

W  w y p a d k u  n ie z d o ln o ś c i d o  

p ra c y , s p o w o d o w a n e j c ią żą  i p o ro  
d e m , o b l ic z e n ie  w y so k o ś c i s taw ek  

za s iłk u  n a s tę p u je  na o d m ie n n y ch  

za sada ch ; za p ie rw s z e  20 d n i c h o ­

ro b y  o trzy m u je  u b e z p ie c z o n a  3/4 

z a ro b ku , zaś z a s iłe k  za  r& szfę  d n i 
u z a le ż n io n y  jes t o d  stanu s łu żb y ,

Z a sa d n ic z o  n a  w y p a d e k  c ią ż y  

i p o ro d u  p ra cu ją c a  o trzym u je  p ła t  

ny u r lo p  na  w y że j w y m ie n io n y ch  

za sa d a ch  —  na  o k re s  35  d n i p rz e d  
p o ro d e m  i 28  d n i p o  p o r o d z ie .

Z a  p o d s ta w ę  d o  o b lic z e n ia  z a ­

s iłk ó w  s łu ży  c a ło ś ć  u p o sa że n ia  z 

k tó re g o  p o trą c a  s ię  s k ła d k i u b e z ­
p ie c z e n io w e  (s)

Odezwa d©wódsy 
wojsk niemieckich

d o  F r a n c u z ó w
PARYŻ, 19 września. (PD), Cala 

prasa zamieszcza oglosizenie komen­
danta W ielkiego1 Paryża, zabraniają, 
ce ludności francusfkiej departamen­

tu Se;ne d miasta Paryża opuszcza­
nia mieszkań od godz. 21 do 5 rano 

w czasie od 20 września po połud­
niu do 23 września po południu. 
W szystkie lokale, teatry, kina i inne 
miejsca rozrywek publicznych mu­
szą być zamknięte o godzinie 20. 
W ystawione dio. tego czasu przepust­
ki nocne są unieważnione. Osoby, 
które ze względu na ich działalność 

zawodową muszą znajdować , się w 
mocy w dro-dize otrzymują po szcze­
gółowym  zbadaniu specjalne prze­
pustki. Niemieckie patrole wojskowe 
będą pilnowały wykonania tego roz. 
porządzenia.

Jednocześnie zamieszcza prasa 
paryska na czołowym m :cjscu 
odezwę dowódcy sił zbrojnych, 
skierowaną do ludności terenów 
okupowanych. Wezwanie stwierdza, 
ie  pomimo dotychczasowych ostrze­
żeń i środlków zapobiegawczych 
tchórzliwe- pojedyncze zamachy na 
poszczególnych człouików wojska 
oiemieokiego nie ustawały, przyzna, 
je  -jednak, że większość ludności 
paryskiej rozumie swój obowązek 
we własnym dobrze rozumianym 

interesie wspomagania władz oku­
pacyjnych w  utrzymywaniu spoko­
ju i  porządku,

„Pom iędzy ludnością —  brzmi 
dalej odeawa —  znajdują się jednak 
płatni agenci wrogich Niemcom mo. 
carstw, zbrodnicze elementy komu­
nistyczne, które chcą siać stałe nre- 

( porozumienia pomiędzy władizą oku. 
pacyjną a ludnością francuską i dla 
których wynikające stąd dla całej 

ludność5 skutki *ą całkowicie obo­
jętne. Nie zniosę dłużej podobnego 
narażania życia niemieckich żołnie­
rzy na erosy tych m rodeiców  i nie 

cofnę się wypełniając mój obowią­
zek przed najostrzejszymi środkami. 
Od -was Francuzi zależy, czy będę 

musiał ie środki zastosować, czy też 
będę "ch  mógł zaniechać",

Anglicy wkroczyli 
do Teheranu

HELSINKI, 19 września, (PD). 

Moskiewska służba informacyjna, 
komunikuje z Londynu, że 18 wrześ­
nia wojska angielskie wkroczyły 
również do Teheranu

S t o n o i f i s l ^ o  J a p o n i i
w o b e c  t r a n s p o r t ó w  a  m e r y  k a l i s k ic h  d o  W la d y w o s ł e k u
TOKIO , 19 września (P D ).  

„Zjednoczenie dla rozwoju 
A zji Wschodniej" przekazało 
rządoiwi, jak  donosi Domei, ka 
tegoryczne oświadczenie, w  
którym domaga się właści­
wych zarządzeń wobec trans­
portów amerykańskich do W la  
dywostoku. W e czwartek rano 
Zjednoczenie opublikuje odpo­
wiednie oświadczenie. Były  
premier i minister wojny, ge­
nerał Senburo Hatashi, kon­
ferował dzisiaj w  swojej po­
siadłości jakc prezes Zjedno­
czenia z członkami zarządu na 
temat środków postępowania 
w  wypadku gdyby w  sprawie 

transportów amerykańskich o-

kazała się różnica poglądów  
między polityką rządu i Zje­
dnoczenia.

Jak donosi dalej Domei, Z je ­
dnoczenie odbędzie 27-go 
września, w  rocznicę paktu

trzech mocarstw, zebranie, 
ażeby wezwać naród japoński 
do przeprowadzenia wielkich 
politycznych celów.

TOKIO, 19 września. (PD). Mów­
ca z ministerstwa spraw wewnęlrz-

- o o o -

Zapowiedź powojennego czwórporo- 
zumienia pod wodzą USA

NO W Y JORK, 19.9. (PD). Kores­

pondent londyński „Christian Selen 
ce Monjtor", Peter Lyne, komuni­

kuje, że program Atlantycki w  n- 
ksztattowaniu świata po wojnie pro 
klamowany podczas spotkania R-oo- 
sevelta z Churchillem, zostaje obec­
nie popierany również i przez par­
tię liberalną. Komitet 1941 (1941 —

Gomitće), znajdujący się w  Peters- 
field, wata ten program z uznaniem. 
Żąda on ścisłej kontroli przeciwni­

ków  mocarstw anglo-s-askich j w 
czasach powojennych uważa za n ie­
zbędne istnienie organizacji m iędzy­
narodowej, opartej na dzisiaj sprzy­
mierzonych mocarstw Anglii, USA, 
Związkiem Sowieckim i Chinach.

nych oświadczył na dzisiejszej kon­
ferencji prasy zagranicznej, te  Ja­
ponia nie może pozostać obojętną, 
jeśl: okręty, bez różnicy do" jakiego 
narodu należą, przewożą oleje albo 
materiał wszelkiego rodzaju do 
Władywcstoku.

Objaśniając japoński protest w o­
bec Związku Sowieckiego w sprawie 

m-n pływających na japońskich w o­
dach, oświadczył mówca, ie  przepis 

prawa m iędzynarodowego wymaga, 
by odkotwiiczone miny automatycz­
nie stawały się nieszkodliwymi. Te. 
go jednak nie spoiyika się przy mi­
nach sowieckich. W ręczony amba­
sadorowi sowieckiemu w Tokio 
protest pozostał dotychczas bez 
sku tku .

S z c zę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o l ic z ­
n o ś c i w y s z ły  b e z  s zw an ku  w szys t­

k ie  św ią ty n ie : t rz y  k o ś c io ły  -kato­

l ic k ie  i je d n a  c e rk ie w  p ra w o s ła w ­

na. Z d a w a ło b y  s ię, ż e  O p a trzn o ś ć , 

p ra g n ą c  w y n a g ro d z ić  w ie rn ym  

o k re s  b o ls z e w ic k ie g o  tę p ie n ia  re - 

l ig i i ,  o c a li ła  św ią ty n ie  o d  p o ­

c is k ó w . O c z y w iś c ie ,  p ie rw s ze j ju ż 
n ie d z ie l i  p o  u c ie c z c e  b o ls z e w i­

k ó w  w z n o w io n o  w e  w szys tk ich  

św ią tyn ia ch  n a b o że ń s tw a , r a  k tó re  

lu d n o ść  t łu m n ie  u c zę szc za .

S to p n io w o  m ia s te c zk o  d źw ig a  

s ię  z ru in y  i w ra ca  d o  n o rm a ln e g o  

ż y c ia . Ju ż  u ru ch o m io n o  trz y  m ły ­

ny i o le ja rn ię . Z a ra z  p o  w y z w o le ­

n iu  o d  b o ls z e w ik ó w  u ru ch o m io n o  

d w ie  p ie k a rn ie  i w p ro w a d z o n o  
system  ka r tk o w y .

Groźba strajku 
generalnego

marynarzy USA
N O W Y JORK, 19.9. (PD ). Około

20.000 członków międzynarodowego 
związku zawodowego marynarzy 
Ameryki Północnej strajkuje a 11 
okrętów handlowych Stanów Zjedno 
czonych znajduje się z tego powodu 
w portach amerykańskich bez ru­
chu. Marynarze żądają podwyżki 

dodatku za niebezpieczeństwo przy 
żegludze przez tak zwaną strefę w o­
jenną.

W ydział marynarki Stanów Z je­
dnoczonych wręczył przedstawicie­
lom właścicieli okrętów 1 delegacji 
związków zawodowych ulimatnm, 

w którym zagrożono, ie  unierucho­
mione obecnie okręty będą skonfis­
kowane, jeśl) natychmiast nic roz. 

pocznie się pertraktacyj, zdążają­
cych do zalawlenin sprawy. W e 

czwartek rano odbyła się konferen­
cja obydwóch stron celem omówię 
ufa nlHmalum, z takim skutkiem, że 

związek zawodowy ultimatum od­
rzucił I zagroził strajkiem general­

nym.
Kapitan Conway przejął trzy bez­

czynne wskutek strajku okręty, któ­

rych rekw lzyeję nakazał mu wy­
dział marynarki Stanów Zjednoczo­

nych.
— o—

Niszczenie finty 
sowieckiej

BERLIN, 19 września (P. D. Jak 
DNU donosi, niemieckie samoloty 
bojowe 1 nurkowe 16 września za­
topiły 2 sowieckie okręty transpor­
towe i  uszkodziły 11 okrętów tran­
sportowych 1 handlowych o ogólnej 
liczbie 28.000 BRT., jak również 1 
okręt bojowy, 20 mniejszyeh lodzi 
przybrzeżnych, równocześnie czę­
ściowo zniszczono, częściowo ciężko 
uszkodzono tak, że praw dopodobn i 
będą musiały być usunięte ze służ­

by.
Na czarnym morzu uszkodzono 

ciężko 1 sowiecki transportowiec o
3.000 BRT. Jeden transportowiec o
4.000 BRT i  jeden okręt handlowy 
o 4.000 BRT. zostały celnie trafione 
i, pozbawione zdolności manewro­
wania, utknęły na morzu. Pewien 
sowiecki okręt wojenny klasy „M a­
ra t" otrzymał 3 celne pociski.

W  ujściu Dniepru podpalono cel­
nym i bombami 2 okręły handlowe 
łącznie o 10 000 BRT. Podczas noc­
nego ataku na konwój sowiecki w 
zachodniej części morza Azowskie. 
go zatopiły samoloty niemieckie je ­
den transportowiec i  bardzo poważ­
nie uszkodziły dwa okręły handlo­
we o łącznym tonażu 2.500 BRT. 
Podczas działań na jeziorze Ładoga 
zostai silnie uszkodzony jeden so­
wiecki okręł handlowy o 8.980 BRT. 
Dalej zatopiono w tym rejonie 1 so­
wiecki transportowiec i podpalono 
dalsze 3 transportowce, tak, że na­
leży się liczyć z ich zniszczeniem. 
Podczas zwycięskich ataków na 20 
mnicjsych łodzi przybrzeżnych nie­
mieckie oddziały zatopiły 1 sowiecki 
Seigaez i zniszczyły 1 hnlowiiik i 4 
łodzie motorowe.
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JADWI6A BOHUSZEWICZOWNA
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św . Sakra­

m entam i, zm arła dnia 20-go w rześn ia  1941 roku.
W yprow adzen ie  zw łok z domu ża łob y  p rzy  u l. Hetrnono 

(Hetm ańskie j) 2 — 2 odbędzie  s ię  dn ia 21-go w rześn ia  o g. 6 p .p . 
do kośc io ła  św. Kazim ierza. M sza  św. odbędzie  się w  pon ie ­
d z ia łek  , o godz. 9-ej rano po czym  nastąp i pogrzeb na cmentarzu 
po -BernardyńsIc in r o czym  zaw iadam iają pogrążeni w głębokim  
smutkn Rodzice, Brat i Rodzina.

I  Zawiadamia się przyjaciół tragiczaie^zmarłe:
ś .  f  p .  A N N Y  H O Z E J K O

—  że nabożeństwo gregoriańskie za spokój Jej duszy odbyw a się o godz. 6-ej z ranai kościele św. Jana.

Wielkie transporty mięsa nadejdą 
wkrótce do Wilna

S. a. „ M a is ła s "  z o rg a n iz o w a ła  

na  p ro w in c j i s k u p  ży w ca  na  s z e ro ­

ką ska lę . R o ln ic y  ch ę tn ie  d o s ta r ­

c za ją  b y d ło  i n ie ro g a c iz n ę  na 

p u n k ty  skup u , p o n ie w a ż  „M a is ta s "  

p ła c i w y s o k ie  ceny . W o b e c  m o ż ­

liw o ś c i tra n sp o rtu  k o le ją  d y re k c ja  

„M a is ta s u "  s p o d z ie w a  s ię  n ie b a ­

w em  o trzy m a ć  z p ro w in c j i w ię k ­

sze  tra n sp o rty  żyw ca . Z a  p a rę  fy - 

o o d n i s k le p y  „M a is ta s u "  ro z p o c z ­

ną w y d a w a n ie  św ie ż e g o  m ięsa  

zam ia st w y d a w a n e j d o ty c h c z a s  

s ło n in y .
G o r z e j  p r ze d s ta w ia  s ię  sp raw a 

z tran spo rtem  sa m o ch o d o w y m , p o  

n ie w a ż  b o ls z e w ic y  z ra b o w a li ta ­

b o r  „M a is fa s a " .  T ru d n o śc i k o m u ­

n ik a c y jn e  są je d yn y m  p o w o d e m , 

d la  k tó re g o  m ie s zk a ń cy  W iln a  d o ­

ty ch c za s  m a ło  o trzym u ją  św ie ż e g o  

m ięsa, (s)

Zaopatrywanie miasta w ryby odbywa 
s\ą za pośrednictwem bazy nr. 1

Jak  ju ż d o n o s iliśm y , cen tra la  
Trustu R y b n e g o  zo s ta ła  p r z e n ie s io  

n a  d o  K o w n a . W iln o  jest o b s łu g i­

w an e  p rz e z  B a zę  N r. 1 te o o  trustu. 

J e d n a k  d o ty c h c z a s  z p o w o d u  ch w i 

lo w y ch  tru d n o śc i tra n sp o rto w y ch  

b a za  ry b n a  n ie  jest w  s ta n ie  p o ­

k ry ć  c h o ć b y  c z ę ś c io w o  z a p o trz e ­

b o w a n ia  m. W iln a  na ryb y .

N o rm a ln e  s p o ż y c ie  ry b  w y n o s i­
ło  65  fys. kg . m ie s ię c zn ie . D o s ta r­

c z e n ie  te j i lo ś c i ry b  w ym a g a  p o ­

s łu g iw a n ia  s ię  m e ch a n ic zn y m i 

ś ro d ka m i t ra n sp o rto w y m i, c rdyż d o  

w ó z  fu rm ankam i m o ż liw y  fest Je­

d y n ie  z n a jb liż s z y c h  o ś ro d k ó w  

ry b n y ch  ze  w z o łe d u  na fo , ż e  ry ­
b y  ła tw o  I s z y b k o  u le o a ła  ze o su -

c iu .
P rze d s ta w ic ie ls tw o  T rustu  R y b ­

n e g o  w  W i ln ie  d o k ła d a  w sz e lk ic h  

sta ra ń ,a b y  w  m o ż liw ie  n a js z yb szym  

c za s ie  u ru ch o m ić  z a o p a try w a n ie  

W iln a  w  ry b y . W ile ń s z c z y z n a  p o ­

s ia d a  s z e re g  o ś ro d k ó w  ry b n y ch , 

k tó ry ch  m o ż liw o ś c i p rze w y ż s za ją  

o  w ie le  z a p o t r z e b o w a n ie  m iasta . 

D o ść  w y m ie n ić :  T ro k i,  je z io ra  św ię  

c ia ń s k ie , M o te ty ,  M u r k i  itp- W s z y  

s tk ie  te  k o m p le k s y  je z io r  zn a jd u ją  

s ię  o d  W iln a  n ie  d a le j n iż  w  p r o ­
m ie n iu  90  km . fak , ź e  są w s z e lk ie  

w id o k i,  iż  p o t r z e b n e  na tę  o d le g ­

ło ś ć  ś ro d k i tra n sp o rfo w e  b ę d a  n ie  

z a d lu g o  u d z ie lo n e  b a z ie  ry b n e . i..

( s ) l

i! wiwńie apolii luMo
o i i e j S i i t p

Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych, dzięki przychylnemu 
ustosunkowaniu się władz niemiec­
kich i staraniom Magistratu miasta 
W ilna, niebawem zostanie wznowio­
na czynność lombardu miejskiego.

Obecnie, jak już donosiliśmy, 
czynności lombardu ograniczają się 
wyłącznie dio wydawania zastawów 
i udzielania prolongat na fanty za­

stawione.
W znow ienie pełnej czynności 

lombardu jest sprawą tym pilniej­
szą, że umożliwi niezamożnej lud­
ności miasta korzystanie z taniego 
kredytu gotówkowego tak bardzo 
pożądanego obecnie w  związku 

z nadchodzącą zimą. (*).

Vti( Bliti osuuM
C h o c ia ż  ilo ś ć  w o d y  w  w o d o c ią ­

g a ch  m. W iln a  je s t  w ys ta rcza ją ca , 

n a le ż y  je d n a k  w  m ia rę  m o ż liw o śc i 

d y s p o n o w a ć  n ią  o s z c z ę d n ie .  N a j­

w ię c e j w o d y  m arnu je  s ię  p r z e z  ź le  

za m y k a ją c e  s ię  k ra n y  i in n e  u rzą ­

d z e n ia  w o d o c ią g o w e . O b o w ią z ­

k iem  k a ż d e g o  o b y w a te la  jest d o ­

z o ro w a n ie , a b y  w o d a  n ie  w y p ły ­
w a ła  z ru r b e z u ż y te c z n ie .  O  k a ż ­

d ym  sp o s trz e żo n y m  u s z k o d ze n iu  

in s ta la c ji w o d o c ią g o w e j lo k a to r z y
d o m ó w  zn a c jo n a liz o w a n y ch  w in ­

n i z a w ia d o m ić  n ie z w ło c z n ie  o d ­

d z ia ł  te ch n ic zn y  w y d z ia łu  m ie szka  

n io w e g o , a m ie s zk a ń cy  d o m ó w  

p ry w a tn y ch  —  a rte l w o d o c ią g o w y  
o rz y  ul- R on ifra tu  (B o n ifra te rsk ie j)  

6.
W o d o c ią g i m ie js k ie  w  d a ls z ym  

c ią g u  p ro w a d z a  a k c ię  z a b e z p ie ­

c za n ia  w o d y  o d  z a n ie c zu s z c ze n ia , 

so o  w o d o w a ń  e g o  niedbalstwem  

w ła d z  b o ls z e w ic k ic h . W o d a  w o ­

d o c ią g o w ą  rz e c z y w iś c ie  zn a jd u je  

s i9  w  d o b ry m  sta n ie , m im o  to  n o -  
s ta n o w io n o  w  d a ls z y m  e tanu  d o ­

d a w a ć  d o  n fe f n ie zn a czn a  ilo ś ć  

ch lo ru  o ra z  z a le c ić  m ie s zk ań co m  

u ży w a n ie  w o d y  w  s ta n ie  p r z e g o ­

tow anym .

WWśmęi&mmśd z  eśm$a
N IED ZIELA  

Suche dni 

Eustachego m.

—  M IANOW ANIE  NOWEGO NA­
CZELNIKA W YD ZIAŁU  ZDROW IA. 
Na stanowisko naczelnika wydziału 
zdrowia publicznego, piastowanego 

o-statnio przez p. dr. Usasa, ziostal 
mianowany p. dr. Bagdonais. ( t ) ,

—  INSPEKCJA SANITARNA 
G1IETTA WILEŃSKIEGO. Oaegdaj 
na polecenie władz zwierzchnich zo­

stała przeprowadzona inspekcja sa­
nitarna ghetta wileńskiego.

Komisja zbadała stan sanitarny 
mieszkań i zabudowań i wydała na 
miejscu szereg zarządzeń, zmierza­
jących d.o utrzymania w  ghetto sta­
nu sanitarnego i porządku na od­
powiednim poziomie. (t).

— NO W Y K IERO W NIK  W YD Z IA ­
ŁU BUDOWLANEGO. Kierownikiem 

W ydziału Budowlanego Magistratu 

miasta W ilna mianowany został 
p. inżynier Żamkalnis. (t).

—  NOW A W Y TW Ó R N IA  MIĘS­
NA. Przy rzeźni m iejskiej „Maistas" 

wkrótce uruchomi wyposażoną no­
wocześnie wielką przetwórnię mięsa.

Na terenie miasta istnieją obecnie j wydają zarządy gmin. Zezwolenia 
trzy takie przetwórnie. Nowa prze- j muszą być przed kupnem okazana 
twóroia będzie produkowała tylko { w  wojskowym zarządzie rolnym
wysokogatunkowe wyroby. (s).

—  SKLEP Z TAN IM  MIĘSEM* Na 
terenie rzeźni m iejskiej w  najbliż-

przy ul. Radvi'laito (b. Królewska) 9. 
Sprzedawanie są ws-zyst/kie rodzaje 
nawozów% oprócz superfosfatu, za-

szym czasie zostanie uruchonrony ( m ia s t  którego -sprzedaje się mąką 
sklep z tanim mięsem, przeznaczony kostną.

—  TO W AR Y  DLA ROLNIKÓW .
„Lietulds" ro-zpoczął Zaopatrywania 
spółdzielni wiejskich okręgu w i­

leńskiego w towary, niezbędne dla 
rolników. NaTazie są dostarczano 
naczynia, żelazo i wyroby żelazne, 
farby oraz maszyny i narzędzia rol­
ni ctze.

dla pracowników rzeźni oraz dila 
mniej zamożnej ludności miasta. 
Mięso w  tym sklepie będzie sprze­
dawane na karliki w  podwójnej 
normie oraz po znacznie n:ższej 
cenie. (,s).

—  ZMNIEJSZENIE PERSONELU 
SKLEPÓW  „M AISTASA". Bolszewi­
cy nadurernie rozbudowali personel 
s-ki akcyjnej „Maistas", wskutek 

czego obecnie w  wielu sklepach jest 
za w iele personelu, przy czym 
6 osób wykonuje pracę, której w 
zupełności mogą podołać dwie. W  
związku z powyższym dyrekcja 
„Maistasu" ma zamiar w  najbliż­
szym czasie zmniejszyć swój per­
sonel. (s).

—  SPRZEDAŻ NAW OZÓW  
SZTUCZNY CII. Oddział wileński 
„Lietukisu" przystąpił do sprzedaży 

nawozów sztucznych. Rolnicy mogą 
zaopatrzyć się w  nawozy na pod­
stawie specjalnych zezwoleń, które 

( H T T - ł

Powrót eksnedycjl Czerwonego Krzyżs
P o d r ś ż  ś l a d a m i  w y w i e z i o n y c h

Ja k  podaw a liśm y, w  sw o im  cza­

s ie  o d d z ia ł w ile ń sk i Czerw onego 

K r z y ż a  w ys ła ł specja lną  ekspedycję  

na szlaik, po k tó rym  bo lszew icy  p rze  

s y ła lf  wgłąb R o s j i csze lony  osób 

w yw ożonych . Ce lem  ekspedyc ji by ło  

sp raw dzen ie  w szys tk ich  fan tas tycz­

nych  pog łosek o  lo s ie  w yw ożonych , 
usta len ie, c z y  n ie  m a cszc lonów  ro z  

b itych , o raz odna le z ien ie  w yw ie z io ­

nych , rzekom o  zna jdu ją cych  s ię  na 

sz la ku  p rz y  n ie k tó rych  sta c jach  k o ­

le jow ych . E kspedyc ja  zw ied z iła
wszystkie miejscowości, położone na 
w o ź — m i n a  la y u u m jj i fM a rosgpne wzbmw

usta lonych  sz la ka ch  w yw ożen ia , spo 

ty ka ją c  s ię  w szędzie  z poparc iem  

w ład z  n iem ie ck ich  o ra z  z  p rz y ch y l­

nym  stanow isk iem  iu dnośc i m ie jsco ­

wej.
Ponad  w sze lką  w ą tp liw o ść  usta ­

lono , że poc iąg i z  w ygnańcam i szczę  

ś liw ie  p rzeh y ły  stre fę  d z ia ła ń  w o­
jennych  I n ienaru szone  Osiągnęły 

swe m ie jsca  przeznaczenia. W szel­
k ie  pogłoski o zbombardowanych 

pociągach, o  k ry ją c y c h  się po lasach 
w ygnańcach  są c a łko w ic ie  bezpod­
s ta w n e .

—  REMANENT TOW ARÓW  
PRZEMYSŁOWYCH. W  sklepach 
handlu państwowego z towarami 
przemysłowym5 obecnie przeprowa­
dza się remanent towarów. W  z w iąz 
ku z tym wstrzymano wydawanie 
towarów kupującym na podstawie 
zezwoleń, oraz wydawanie zezwoleń 
do czasu ukończenia remanentu.

—  INSPEKCJA PO W IATO W EJ 
STRAŻY POŻARNEJ. Naczelnik' 
straży ogniowej przeprowadził 
onegdaj inspekcję oddziałów straży 
pożarnej w  Niemenczynie, Podbro- 
dizlu, Swięcianach. H o dn ciszka eh, 
Twereezu i Trokach,

Na miejscu została omówioną 

sprawa ochrony przeciwpożarowej, 

szkolenia nowych kadr, oraz uzu­
pełnienie niezbędnego inwentarza 
pożarowego, (ł)’

P O S Z U K I W A N I E

Ż M I N I O N Y C H

W  dniu 24,VT b. r „  z  bolszcwlc- 
k :ego oboizu pracy przymusowej pod 
Baranowrozami, zbiegło dwóch m lo- 
<1 vch chłopców: Leonid i Aleksan­
der Actemjewy. Ktoby wiedział 0 
ich Tosie, prószony jest bardzo o :n- 
fonnacje za wynagrodzeniem pod 
adresem: W ilno. Naujiuinką g. (Nb. 
świecka) Nt ?  m, 4. F Kiizniocowa, 

Nr 947.

r i%/ - a

K i n o  „ C A ^ N O " ,  D i d ź i o j i  —  ( W i e l k a )  4 7 .

W spnm aW  film

W  B / l W W / ł C I f  i l / f F W f f C
W  ro li g łów ne' W il l i  B irge l.

Nadprogram ; W a lk i  p o d  N o w o p ro d e m  1 P o ło c k le m .
Początek seansów o godz. 14, 16.30 i  19.

K S n O  „ M U Z A * *  N a u g a r d u k o  ( N o w o g r o d z ic a )  8

R e w e 'a c y i"y  f ilm  k rym in a ln y l P ie rw azy  ra z w  W iln ie !

„F a łs z e rz e  p ie n ię d zy"
Początek seansów: gooz . 15. 17 i 19.15.

Kasa czynna od godz. 14-ej.

K i n o  „ A U S Z R A "  P y l i m o  ( Z a w a l n a )  N r  5 4

Nieporozumienia Hermana Langa
Nadprogram : K u ltu r , film  „ W a r t o S t  w o d y * .  W ypadk i 
po lity czne  ostatn iej doby. P rzeg ląd  m iędzynarodow y. 

Początek seansów o godz. 14. 16.30 i 18.45

K i n o  „ K O L E J O W E * *  ul. Geleźinkelio (Kolejowa) 14

Rewelacyjny, arcywesoły film p. t.

i ł / O C f  IM/
W r/jl. tyt.: Maria Ren i Wiktor Sztall

Nadprogram : W a łk i  p o d  S m o le ń s k ie m .
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19-ej.

fi )< g^ > ^ S < S S <^>^5 ><B > (g& (S ^ r ł:< ;^^3 >e5 >O i)fc =a<S 5 <^> (g^S )

i Iroiat „SZOPEM" i
0
©
©
©

ff
p o s z u k u j e  b e d n a r z y

d o  w y r o b u  b e c z e k  p iw n y c h .  

P o d a n i a  o  p r a c ę  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  

d y r e k c j i  b r o w a r u  w  g o d z i n a c h  u r z ę ­

d o w y c h  —  u l .  S i e r a k a u s k i o  1 8 .

l t 6 £ 8 N A N I S T I K  -  I N S T E T U T " *
Didźioj' (W ielka) 2—1 

Sp rad isn le t ira n s la lt — Zakład nauki Jązyków obcych.

04 wtorku uow. ernp,  {  *  g f c  * * £  Z  J» *  » ! -

Koncesjonowana kursy Języka n iem ieckiego.
Osobne grupy w i e c z o r o w e .

W ykłady i biuro, od godz. 8-ej raao do godz. 9-ej wiecz.

Największy zysk, najpewnieszn  
6  obecnie oszczędność! O rzow K a

o w o c o w e  odnome na mrozy, Zamówienia: t>. Sużon js k/Nie- 
menczyna, Daniłowo Taoroglński. lab  —  W ilno, KalYarlju. 
(K alw aryjska ' 148 i Żygimaotp (Zygm untowska) 26, sk.ep

P r łv * ts eh u !e  fu r D eu tschen  U n terrlch t. Nauka 
niemieckiego po8rb . mies. Konwersacja, gazety, ko- 
respondencja handlowa. Gedimhio (Mickiewic7a^ 4-12

S S „ S Z O P E N “ |
XV W I L N I E  g

z w r a c a  s ię  d o  w s z y s t k ic h  p o s ia d a c z y  £

b e c z e k  i  b u t e l e k  o d  p i w a
b ę d ą c y c h  w ła s n o ś c ią  b r o w a r u ,  z  p r o ś b ą  

o  ic h  z w ro t .  J e d n o c z e ś n ie  z a z n a c z a  s ie ,  
ź e  w  w y p a d k u  n ie z w r ó c e n ia  d o b r o w o l­
n e g o ,  w ła s n o ś ć  b r o w a r u  b ę d z ie  p o s z u ­

k iw a n a  n a  d r o d z e  s ą d o w e j .  £
D y r e k c j a .  £

H u t a  S z M a n a  „  K  A  L V A  R I J A "  I
skupuje ło m  s zk ła  (tłuczkę)

W iln o , til. Turgatis (Targowa) Ń? 3.

» ■ _  - n k » ł u  dla Niemców potrzebni c ta ilo  1 sto la rze .
C o 3  r O i J t i l y  Zwracać się do tart.iiu  J4 2 przy ul. Autskal 
nio (AntokcIsW ei) U® oraz do tartaku X  3 przy ulicy Lentpiuvią  
(Tartak '). W yplata dokonuje się w  markach. Kobotnioy aą za­
opatrywani w dodatkową iywuośó. 1 a

I 1
Chętnie kupię obcinarko oraz 

każdą llcść papieru i in»yeh  
materjałów żotogralicznych. Za ­
kład fotograficzny: Didż.oji <?.
y W ie lk a ) 8— 5 y*B a vis poczty

Futra damskie, suknie, kostju- 
my, kilimy, ppduszki, lampy 

i inne drobiazgi sprzedam, od 
12— 18 Tilto (M ostowa) 23—3 

954

Fortepian nieduży w  dobrym  
stanie sprzedam. Kalyariju  

(Kalw aryjska) 10— 5a 972

C l i  odendron ogromny i fikus 
■ tanie sprzedam. Hrynkiewicz 
Suvalkq (Suwalska) 3— 1 podwó­
rze. 962

|£npno, wymiana znaczków po- 
^  czfowycb do zbiorów Pylimo 
(Zaw alna) 27— 1 g. 9— 19 a

l^up ię  stare, używane obuwie 
Oferty do adm. .Gońca* pod 

„Jura* — S

ŁJupię futro krrakulowe i sre- 
broego lisa V iln iam  (W ileń - 

SKa) 7 Sklep kapeluszy. 833

Kupię garnitur męski 1 jesionkę 
w donrym stanie, duży roz­

miar. Offtrty do adm. „Goń^a" 
pod „Ubranie*. €48

Knuję „Lelca* z kompletem 3- 
ci model w  dobrym stanie. 

Gedymino (Mickiewicza) 5, foto­
graf Siemaszko. 975

tyfiaszynę do pisania portable- 
1 ■ i aparat radiowy kupię.. O* 
ferty do adm. „Gońca* dla Szy­
dłowskiego- 952

ńAiwelator duży firmy „Gerlach  
^  do sprzedania. Didźioji (W je l 
ka 18— 5 *50

|g,owoczesny kredens kuplę- 
Oferty do adm. „Gońca* pod 

„kredens* 984

Sprzedam  cebulki tulin^nów  
i ostróżki. Viwuiskio (W iw u 1- 

skiego) 33. od 12—*t4. 966

Cprandam  płaszcz damski z koł- 
^  nierzem skuntsowym  i koł­
drę w drbrym  stanie. Skorinos 
(Dobra) 4—1. 9G3

Cprzedaję meble i sprzęty do- 
^  mowe. Universiteto (U n iw er­
sytecka) 1 -4 . g. 12-14 i 16— 18 

942.

ff  przedaje się: pierze, wóz pie- 
^ karsŃ  i maszynę do korko- 

w an ;a butelek Zwracać się do 
afteHi Senienos, Wilno, R.tdvi- 
laitóa (d. Królewska) 1— 3 940

ynaczk i do zbioru, serię — ku- 
pię Bernardyną (Bernardyń­

ski zauł.) 7— 5. a

1 Mej i Prano
rafliowe tiMwm

naprawia solidnie i tanło 
^ 'k t o r  J a s lu m ą

A uszt03 Vartq (Ostrobramska) 20 
Fachowe porady bezpłatnie.

Eftóżne meble do sprzedania.
Oglądaó tyłko od godz. 15— 

16 Klaipedos (Żel gowsiciego) 6—  
41. 969

^przedam  futro męskie na cy- 
^  betach z kołn5erzem bobro­
wym w  dobrym stanie; godz. od 
9— 12 Odnrniq Garbarska 16— 4.

959

B r y g a d a  b la c h a r s k a
artelu „Metaliaó Gatanterija* 
została przeniesiona z ni. An - 
tokolskio (d. flaczk i) 19 na ul. 
pyli-mo (Zawalna) 82. Brygada  
rozpoczyna normalną praeę *  
(jn iem 22 b. m . — a

F ir m a  R o m u a ld  Ł o s k o t
Vilniaus g-ve (W ileńska) 22 

róg Gdańskiej, 
napraw ia bezkonkurencyjnie ku­
chenki. czajniki, aparaty radio­
we, zakłada instalacje elektrycz­
no oraz skupuje różne części 

radiowe i elektryczne*

K o s m o s  R a d io
CZ W ilno, Gedimino,
(d . M isiew icza) 6. Kupi maszy­
nę do P>»ania, odbiorniki radio­
we. radiosprzęt, elektryenne 
przyrządy pomiarowo i materia­
ły instalacyjne. 780

K u p u j e m y  k s i ą ż k i
w dobrym stanie 

K A Z im iłR Z  KUTSiCl 
Wilno, Oidżio i (W ie lk a ) tt

P r a c o w n ia  M e t t z n y
haft maazynowy. mereżka i o- 
krętka —  wykonuje z powierzo­
nych materiałów. —  Vokioczią 

(Niemiecka) 24.

ffprzedam  mleczną kozę. Min
sko (M ińska) 6— 15. 968pod „Stanowczy*.

ffamotny, energiczny, w śred- 
^  nim wieku, odpowiednio sy ­
tuowany. z braku znajomości 
poszukuje inteligentnej, dobre­
go prowadzenia się towarzyszki 
życia. Cel matrymonialny. Zgło ­
szenia do administracji „Gońca" 

949

n o  pomocy gospodyni domu i 
do dzieci (w iek szkolny) po­

trzebna jest solidna, kulturalna, 
samotna pani Wynagrodzenie  
skromne i mieszkacie Oferty z 
nowolaniem się na referencje 
dn administracji „Gońca* pod 
„Pilne*. 956

f t o  inteiigentnei rodziny po- 
”  trzebnn gospodyni — pomoc­
nica domowa, lubiąca dzieci. 
Utrzymanie debre. Wyn»,grodze- 
nie do 100 rb. miesięcznie. R e­
komendacje pożądane. Dowie­
dzieć sie codziennie od godz. 18 
Pylimo (Zawalna) 60—11. 950

D otrzebna  natychmiast młoda 
■ Hospodar na osoba, de wszyst­
kiego, umiejąca szyć. 8zilo (Bo­
rowa) 3— 1. 970

po trzeb n y  uczciwy rolnik do 
■ pracy na wsi. Oferty do ad­
ministracji „Gońca* pod „Piłne
j«  2*.______________  !® i

Rolnik wykMtałcony fachowiec  
(teoria I praktyka) obejmie 

notychmiaat w  poręczającą «d- 
Biiniatraoię blisko Witna (do 30 
km.) większy waiątek ziemski 
Zełosló się do adm. „Gońca* pod 
.Rolnik fachowieo* 871

T do iny  koreDetvtor, snajecy li­
tewski, francuski I począttri 

angielskiego wy edzie na wieś, 
moie zoreanizowaó komplet. Ma- 
lonioji (M iła ) 6e-2. 859

g  Ł O K f t Ł B

(J u ży  pokój umeblowany no- 
trzebny małżeństwu z 5-1 et- 

nim chłopczykiem. Oferty do 
adm. -Gońoa pod „Budowniozy*

973

Mauczyctel poszukuje jednego 
lub dwóch umeblowanych po­

kojów. O ferty do Adm. „Gońca* 
pod „ Nauczyciel „ 933

p o k ó j przy rodzinie dla bardzo 
•^po w ażn ego  pana do wynaję­
cia Panpio (Poplaw zka) 12— 3 
Zarzecze. 961

P okój nieunieblowany lub dwa 
z niefcrępzłącym wejściem w  

śródmieściu wynajmie zaraz wyż ­
szy urzędnik pa* stwow. handlu 
goożywczege. Oferty do adm 
„Gońca* pod „Samotny*. 926

P okój bez mebli— za opal osobie 
samotno) wynajmę. Lvovo  

(Lw ow ska) 28—8. »65

Samotny mogący płacić,
kuje nlokrępuiącego, oieo* • 

go pekojn z wygodami (bez In­
sektów). potądsne «lc  me so 
nieezne w  centram mtasta. u  er- 
ty So adm. „Gońca pod lU^ry

2 ładne pokoje umeblowane do 
wynajęcia Zwierzyniec Sos­

nowa 10— 1. Oglądać 16 do 18-ej 
958

Marla Laknarow a
przyjmuic o i  9 rano do 7 w. 

J. Jasinskio (Jasińskiego) 7— 5

W . S m la łow sk a
Pilies g. (Zam kowa) 26—

I J
B iu ro  podań do władz niemiec- 
®  kich Stephana-Arthura Maue­
ra. Jurgio (d. Śwlętojerska) 
4— 5 604

BlU t O PO DA Ń (tłumaczeń) do 
władz w języjtach: niemie- 

kira i litewskim. Vitniaus (W i ­
leńska) 25—5, wejście z frontu.

725

Biuro Vis a v i «  poczty .C©u- 
trum". Podania do władz. 

tłu*»r*cz'ma, prz»pisywanfa w  
niemieckim i litewskim. — a

JJnią 18 b. m. o godz. 30 rano 
* *  wyszedł z domu przv ul Ste- 
oono (Stefańskiej) 19— 14 Jan 
Mozol, lat 40, ch^ry na padacz­
kę i do dnia dzisiejszego nie 
wróc-.f. Ktoby wiedi-ioł o miejscu 
pobvtu Mozolą, proszony est 
bsrdzo powiadomić lub odpro­
wadzić o d  powyższym adre­
sem, A . Morawska. 960

C  zumańs&a. GedimicoCd. Mic* 
kiewicza) 1— 18. Praco wnia 

futer, okryć damskioh i sukien.

F rroa M. Girda ToK»riq (Tatar­
ska) 6 wyrabia baterie ano­

dowe, akomuli-torowe, akumu 
latory do wiatraków i in. — a

D ydan ia  fachowo, tłumaczenia 
* lekcje niemieckiego niedrogo 
A lgirdo (Piłsudskiego) 18— 1.7 
wejście z podwórza ul. Szep­
ty ekiego. 880

p o d an ia  i tłumaczenia w  języ- 
■ kn niemiechim biegle piszę* 
Gedimino (d. Mickiewicza) 1*"®! 
IU  piętro. f 57

P odania 1 tłamacr-enia do władz 
w  tez. niemieckim i litew­

skim. Gdn)ioit( tą . Garfcargia) 
1— 26, róg  d. Mackiewicza 6C>7

Tłuwaceenla na język niemiec­
ki i IHewgfcf wykonuje do­

brze i seltdple biur® „Uniwersał* 
J^gailofl (Ja^c lloAskr) 7—10. a

*flf*rsztat ślusarski W . Korku 
cia został przeniesiony z 

zaułka Domitiike«iq iDomin&ań- 
aaclęgo) aa  ul. Vilniaus (W lloń - 
*ką) 9. — a

^gub ion y  dowd-! osoblsly litew-. 
*■ ski na nazwisko W adowskie­
go Józefa, przepustko do szpi­
tala w o ;sfcow«go na Antokolu i 
pieniądze —  proszę zwrócsć 
wynagrodzeniem po i adresem: 
Żirmhnq (d. Marcowa) 11— 2. 955

Zgubiony  paszport litewski na 
nazwisko Aleksandra SoTo- 

duchnwsklęgo i ksiażeczlrę eme­
rytalną proszę ?.wróc;ć za w y­
nagrodzeniem: K levq (K lonowa) 
l - b - 4  967

<  S  IV . r. b. w  czas'* wywoże- 
■ nia przez N.K„V/.D, zostflly 

zabrane przv L. Tarybos (Sena­
torska) 9 książki naukowe w  kil­
ku pakach. (Czasonistna: Acta  
Botanicorum Kosmos, Roczniki 
rolnicze, odbitki prao i ,t. p.). 
Proszę uprzejmie o podanie 
miejsca znajdowania się książek 
do administracji „Gońca* pod 
„Naukowo*. 982

II
Kurs niem!eekiego. Deutscher

Unter richt, or o wadzi nauczy­
cielka gimnazjum, uniwersytet 
niemiecki, lekoio pojedyńcze, 
grupowe — 4 osoby, dla doros- 
łycn i dzieci. Porozumieć się 
od godz. 17-18. Totorią (Tatar­
ska) 5—2. 234

Niemieckiego języka wyuczam  
szyb o i n>edrogo (niezamoż- 

nvm zniżka). KankinAf (d. Beii- 
ny) 5— 14. Porozum, do 9 rano,

przygotow u ję  do rół-nych k la ł 
■ szkól powszechnych. Pncząt- 
k* niemieckiego, Uźupio (Zarze­
cze) 16— 19, od godz. 18-ej. 975

\JfyuczH ttm szybko, g.-upamł
wszelkich robot trykotar- 

skjch. Zgłoszenia w  godz. 4— «, 
O landq (Hoiendernia) 5. 977

Łlh a  ^  'Ł €

Lcńarz-dantysJa
K .  G a b e r ó w  ? c z

Sztoczn® zęby.
Przyimujo od g } . 1 \
Auszros Vartq 
25-9

(Ostrobramska)

D r.S9 le «ł»w H attusow !cz
Choroby skórne i wererycznc.

PM e* 'Zam kowa) 7—1. 
Przyjmuje od g. 8— 10 i 18— 19

Dr. J a n in a  J u r c r e n k t s w a
choroby s<rór«e, weneryczne, 
kobiece. W ilno, Jogailos g-r?  

('Jagiellońska i 16—6. 
Przym uje od g. 17—19.

Dr. Zygm unt Kudrew lcz
Spec.: weneryczne, skórne, 

syfilis i moczopłciowe,
W iluo, Pilies (Zamkowa) 15. 

Przyjmuj©: °d  7— 13 i od 15—

Dr. med. K. Ł U K R W IC Z
Chnrobv Skórne i wenęrycza. 

Vi(niaus (WHenaka) 28 ro 3 
przyjmuie Oli 1— 2 i oa 6— 8.

Dr. W . W o ło d ź * o
choroóv skórae i weneryed-e. 

Pylim o (Zawalna> 22


